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mia i rzęsistemi oklaskami. . 
_ ..©horoba sędziwego monarchy Austro-Węgier 
je sytuacji. obecnej w państwie Habsburgów. 
dor poważny nastrój. Wiadomo bowiem po- 
wszóchnie, że wśród długiego okresu kształtówa- 
nia się stosunków konstytucyjnych w Austro-Wę- 
grzech, w wirze walk narodowościowych i parla- 
mentarnych, w całym tym chaosie, paraliżującym 
tak często zdrowy rozwój sił ekonomieznych roz- 
ległego a tak różnobarwnego państwa osoba 
Franciszka Józefa była owym cementem, Spaja- 
jącym różnorodne części pstrego gmachu Austro- 
Węgier, grożącęgo nieraż przedwczesnem rozwa- 
leniem się w gruzy a przecież powstającego po 
każdym krachu bądź ekonomicznym, bądź polity- 
eznym niby Fenix z popiołów. . | | 
" . Buezerze: konstytucyjny, jednakowo dbały o. 
dobro wszystkich swoich ludów, stojący po nad 
partyami Franciszek Jóżef bardzo często przez 
©sobiste. wmieszanie się w wir walk parlamea- 
tarnych i-narodowościowych, łagodził antagoni- 
żmy, uśmierzał zaciekłość stronnictw, pacyfikował 
prawie zawsze. skutecznie.  Pomagały ma w'tej 
trudnej roli władcy rzeszy rakuskiej, wrodzona 
dobroć, takt, rozum polityczny, nabyte doświad- 
czenie przez długoletnie blisko 60-letnie panowa- 
nie, wrószeie ta miłość i cześć, jaką zaskarbił 
sobie u poddanych bez różnicy do jakiego obozu 
Jub narodowości należą. 


*W kołach politycznych przez długi czas po- 
pularnem było zdanie, że dopóki cesarz Franci- 
szek Józef żyje, dopóty istnieją i Austro-Węgry, 
ale po jego: śmierci niechybnie rozpadną się w 
gruzy. Było to fałszywe mniemanie, albowiem 
ludy austryaekie, nie wyłączając -węgrów, bez 
względu na różniące ich z sobą i kłócące dąże- 
nia i pożądania wiedzą dobrze, czują to silnie, 
że pomimo ' dziwacznego dnualistycznege ustroju 
monarchii pod jej tylko osłoną znaleźć mogą u- 
rżeczywistnienie swych potrzeb narodowych i że 
chwiłe przemiany Austro-Węgier w mocarstwo 


federacyjne, w którem wszyscy korzystać będą 


2 zapólnego równouprawnienia niedaleka, 

To też niewątpliwie, gdyby byt monarchii 
ną Seryo żagrożonym został wszystkie jej ludy, 
jak jeden mąż stańęlyby ławą w jej obronie. 

„Nie przeszkadza to jednak, by w chwili za» 
grażającej zmianą tronu przygnębienie nie ogar= 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


; głosowania, 
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nęło wszystkich bez wyjątku ludów, których losy 


dziejowe związały z losami Austryi. 


'zżył się z państwem, które za jego panowania 


tyle przeistoczeń doznało, by zmiana tronu nie | ga | | 
| mowę jej współpracownika z A. Stachowiczem, 


wywołała doniosłego wpływu na układ jego sy- 

' tuacyi wewnętrznej, OE 
Wpływ ten zaczyna juź nawet wykreślać się 

w kilku kierunkach. Niema już mowy o zmia- 

| nach w gabinecie przed załatwieniem ugody z Wę- 
grami, która stała się najbardziej palącą kwestyą 

t dnia. Na przyjęcie ugody przez oba parlamenty 


| wpłyną niechybnie wieści z Schönbrunnu, otrzy- 


mane. w chwili, gdy przyjdzie do stanowczego 


Prawda, 


że w normalnym azasie w monarchii 


Z 


 austro-węgierskiej nie nawet na tygodnie prze- 


widzieć „nie sposób, a cóż.dopiero wobec zmiany 


osoby pantjącego, jeśliby choroba sędziwego mo- 


narchy przybrała zatrważające rozmiary. - 
-Okoliczność ta wszelako- może się wielce 
przyczynić do przyjęcia ugody z Węgrami nawet 
kosztem poświęcenia jej na ofiarę pewnych aspi- 
tacyj i interesów. Zdaje się, że rząd austryacki 
liczy na to i żadnych ustępstw nie poczyni stron- 
nictwom za przyjęcie ugody. . 
Po mowie prezesa izby posłów, prezes mini- 
strów Beck rozwinął przed izbą poselską postu- 
laty i wytyczne punkty nowej ugody, zaznaczając 


wyraźnie, że nie wyczerpuje ona wszystkich Żą- 


dań Austryi i nie wypływa bynajmniej z ukształ- 
towama się stosunków pomiędzy obu połowami 
monarchii. | | 


| brane przez» oba parlamenty, nie doszły do jedno- 
myślnego rozwiązania wszystkich kwestyj, związa- 
nych z ugodą, rząd dążyć będzie do przeprowa- 
dzenia jej w drodze prawodawczej, dowiódł, że 
rząd niema bynajmniej zamiaru narzucenia ludom 
absolutnie z takim trudera osiągniętej ugody i ra- 
cyonalne ich życzenia uwzględnić gotów, kładzie 
jednak nacisk na konieczność jej załatwienia, ja- 
ko pierwszorzędnej sprawy państwowej, zapewnia- 


Franciszek 
Józef przez czas swych 60-letnich rządów zbyt. 


_-Oświadczeniem zaś, że gdyby komisye, wy-. 
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jącej spokój, tak pożądany na dni najbliższe, przy- ; 


słonione obłokiem groźnej niepewności.. 


francuzów wrogie stanowisko, wskutek czegó ge- 
neral Drude polecił umocnić okopy i fortyfikacye 
"Cassablanki. -. | | 


Istnieje wszelako przypuszczenie, że 'pomię- 


dzy Abdul-Azisem a Muley-Hafidem doszło do po- 
rozumienia, za czem przemawia ta okoliczność, 


że Abdul-Azis wyraża się bardzo przychylnie o | 


} 
| 
swoim bracie, 
| 


Abdul-Azis okazuje francnzom, są tylko komedyą, 
po za którą kryje się zupełnie eo innego i że 
W: niedługim czasia Marokko stanie się 
nowych sensacyjnych wypadków, = SJ 


Możliwem jest, że wszelkie uprzejmości, które 


widownią 
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cych z owych obliczeń 
"przyszłej Dumy. v 
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Z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. g i 


Z prasy rosyjskiej. 


TEL 


W gazecie „Birż. Wied:* . znajdujemy roz- 


nowym obecnie—jak się sam nazwał—kadetem. 
Dawno już — mówił on — partya K.-D. po- 
winna się była odgraniczyć od strony prawej. 
Gdyby uczyniono to wcześniej, wszyscy uniknęli- 
by wielu omyłek. Szczęściem odgraniczenie to 
dokonywane jest obecnie, dopóki kampania wy- 
borcza jeszcze nie została rozegrana. © > 
Wyborcze perspektywy swe opiewa Stacho- 
wicz na własnych obliczeniach, oraz. wypływają- 
supozycyi co do składu 


Jego więc zdaniem, miejsca w trzeciej Da- 
mie. zostaną podzielone w sposób następujący: 
skrajna lewica, do której zalicza St. 20—25 włlo- 
ścian, trudowików—40—50; Koło polskte—-15—20; 
cyfrę tę można uważać za pewną —zgodzili się na 
nią bowiem i Dmowski i Nowodworski, z który- 
mi Stachowicz widział się w Warszawie; nastę- 
pnie muzułmanie i kozacy — 10 — 15; kadeci — 
40—55 mandatów. no Em 

A. Guczkow, któremu Stachowicz owe licz- 
by pokazywał, nie zgadza sięz nim na tym punkcie. 
Skrajna lewica posiadać będzie—jego zdanien— 
około 60; kadeci—okolo 60; włościan bezpartyj= 
nych, którzy w Dumie zbliżą się do kadetów, bę- 
dzie 25—30. Ogólem włościan zasiadać będzie 
w. Dumie 55; z tego 25 odnieść należy do skraj- 
nej lewicy, 5 do skrajnej prawicy i 25 do partyi 
bliskiej K.-D.; następnie pójdą lewi październi- 
kowey tego typu, co Guczkow, Kapustin, Mich. 
Stachowicz, Chomiakow, których oddziela sta- 
nowczo od październikowców — 40 — 50 ludzi; 
wreszcie skrajna prawica mieć będzie 25 — 30 
krzeseł. | 

Kwestyę zasadniezą- stanowić tu będzie przy- 
należność partyjna grupy pozostałych 210—280 


: ludzi. — Będą oni stanowili we wszystkich spra- 
wach, dając większość tej lub innej grupie. 


Zdaniem Stachowicza, masę tę utworzą pra- 


— Jak się okazuje Muley-Hafid zajął wobec Wi Poździernikowcy z domieszką czarńych se- 
f ; j @n—opętani. monarchiści typu A la hr. Bobrin- 


| skij, nieokreśleni półkonstytucycnaliści ze sym- 


A 


patyami względem prawicy i t. d. 


Cała ta masa bezkształtna, zbliżona do te- 
go centrum, o jakiem marzył Krupienskij, za. 
wierac będzie również „pół-żubrów i całych żu- 
brów*, - |." = NE 
Któż ową masą będzie kierował? A ata 
, _ Potrzeba tu zdolności dyplomatyeznych: ptę- 
ści i bata, którychby panowie ci słuchali. Człe- 
wiekiem z ową pięścią będzie—zdaniem - Stącho- 
wicza — Guczkow, ów, jak go nazywa — mer re- 
wolucyi rosyjskiej, Jeśli ster ujmie w swe ręce 
rzeczywiście Guczkow, te Duma—i tylko wte- 
dy—zdolną będzie do pracy, a sprawa. odrodze- 
nia zostanie uratowana, w przeciwnym razie: ma- 


ROZWOJ. — Piatek, daia 18 października 1907 


sa owa pójdzie za reakcyjnymi nihilistami w ro- 
dzaju Bobrinskiego, wytworzy się większość re- | 


akcyjna i Duma zginie wskutek nieproduktywno- 
ści prawicy. Tak piszą «Birż, Wied.» 
* 


Według zapewnień „Rusi”, w sferach biu- 
rokratyeznych Petersburga wielkie zaniepokoje- 
nie wywołałą kandydatura b. ministra oświaty 
hr. Tolstoja. | JE Me skę 

„Hr. Tołstoj jest bardzo niepożądanym kan- 
dydatem dła kół biurokratycznych. Podkreślają 
tam, po pierwsze, jego dokladną znajomość wie- 
lu wewnętrznych spraw. administracyjnych, zdo- 
byta podczas pozostawania na stanowisku mini- 
stra, po drugie—jego „judofilstwo” i po trzecie— 
„nieziomną  konstytucyjność”. Szczególnie nie- 
przyjemnie działa na biurokracyę pierwsza oba- 
'wa, ponieważ obawiają się, że opozycya zanadto 
wyzyska w trzeciej Dumie jego doświadczenie i 
przeszłość. 

Jak mówią, robiono nawet różne nieurzędo- 
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we kroki, aby skłonić go do cofnięcia kandyda- : 


tury, lecz hr. Tołstoj pozostał przy swym zamia- 
rze i kandydatura jego została ostatecznie zde- 
cydówaną”. 2 


AI | 

Ks. Meszczerski, powołując się na doświad- 
czenie pierwszej i drugiej Dumy, tłómaczy w swym 
„Grażdaninie”, czem, według jego zdania, powin- 
na być Duma: | 

„Nadeszła chwila, w której powinniśmy roz- 
strzygnąć, czego chcemy: czy ratować przedsta- 
wicielstwo narodowe, zachowując nietykalną wła- 
dzę zwierzchniczą, czy. też dążyć do konstytucyj, 
gubiąc wiadzę zwierzehniczą i przedstawicielstwo 
narodowe. Żadnego innego pośredniego wyjścia 
niema. Powinniśmy to rozumieć i pamiętać. 
W Rosyi nie można wprowadzać konstytucyi eu- 
topejskiej, nie gubiąc przedstawicieistwa narodo- 
wego. Żadnego innego pośredniego wyjścia uie- 
ma. Powinnismy to rozumieć i pamiętać. W Ro- 
syi nie można wprowadzać konstytucji europej- 
skiej, nie gubiąc przedstawicielstwa narodowego, 
w jego życiowem, a nie komedyowem znaczeniu, 
i nie zatracając władzy zwinrzchniczej. 
przedstawicielstwo narodowe mogło być odbiciem 
prawdy i życia u tronu, uczestniczyć w pracy 
prawodawczej, kontrolować gospodarstwo państwo- 
we i poruszać wobec Monarchy kwestyę odpowie- 
dzialności rządu, potrzeba, aby Duma nie miała 
powodów do polityki roznamiętniającej, lecz mia- 
Aa tylko zadania rzeczowe. 


8) 0 
a M. Kisielnicki. 
Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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Wiełki Michaś. 
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(Dalszy ciąg — patrz nr. 208) 


Milczałem. | 
'— A widzisz, że mam racyę! — zakończył. 
- Stał przedemną, dumny swą zasadą, elo- 
kwencyą, jak aktor, oczekujący na brawo od pu- 
bliczności po wygłoszeniu monologu sążnistego. 
To też zdziwił się nieborak, gdy, miasto pochwały, 
spytałem go zimnym, lodowatym tonem. 
— Czy wiesz, stary, co teraźniejsze kobie- 
ty mówią o Don Kiszocie? Oto, że był idyotą. 
— To źle mówią! — odciął Michaś. Był 


tylko przesadnym, był spóźnionym swojego cza- 
su, a gdyby urodził się sto lat wcześniej, byłby : 
zupełnie normalnym człowiekiem, rycerzem Śre-' 


dniowiecznym. 


— A czyś ty się, przypadkowo, staruszku, | 


mie spóźnił z urodzeniem? 

— No już, smarkaty, daj spokój! Tak było 
dawniej, za naszych dziadów, pradziadów. I do- 
brze było. | o 

— Komu było dobrze? -— odpariem.—Męż- 
czyznom tak, ale nie kobiecie, ponieważ zanadto 
ją szanowano na twój sposób, czyli znęcano się 
nad nią. 

| — (o ty pleciesz?! , 
'—- Ja dobrze mówię. Nasi ojcowie, dziady 
pradziady byli największymi despotami, egoi- 
itami. I ty, Michasieńku, takim samym jesteś. 


Aby zaś. 


W tym celu potrzeba, aby w artykule pra- 
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dziej podoba, to co? 


wa zasadniczego, opiewającego, że żadne prowo 
nie może wejść w życie bez aprobaty Dumy i 
Rady państwa, wyraz „aprobata” zamieniono wy- 
razem „rozważenie”. 
tucyjną, i samowiadztwo jasno i wyraźnie zosta- 
nie potwierdzonem. 

Kiedy, w ten sposób, będą jasne i wyraźne 
dla wszystkich: 1) położenie przedstawicielstwa 
narodowego, 2) jego rzeczowy charakter, 3) sta- 
nowisko władzy samowładnej i jej stosunek do 
przedstawicielstwa narodowego i 4) bezcelowość 
i bezpodstawność agitacyi politycznej w Dumie— 
wtedy, niewątpliwie, będą miały miejsce jedno- 
cześnie dwa skutki: zobojętnienie dla Dumy wszy- 
stkich żywiołów, pragnących w Dumie zajmować 
się nie sprawami ludu, lecz walką polityczną 
z porządkiem, i eiążenie do Dumy ludzi spokoj- 
nych i chętnych do pracy.” | 


%* 


„Utro Rossiji” podaje następujace informacye 
o planach „Związku narodu rosyjskiego”: 

„Związek nie chce juź żadnych zapomóg, pra- 
wdopodobnie dlatego, że mu ica nie dają 

I, byc może, że pod wpływem smutku, który 
sprawiła Związkowi odmowa dalszej subwencyi— 
a odmowa ta zagraża jego dalszemu istnieniu— 
być może, że pod jej wpływem, Związek postano- 
wił wydać ostatnią walną bitwę, odważyć się na 
ostatnią rozpaczliwą stawkę. Od pieniędzy—de 
przewrotu państwowego. 


W tej chwili jest on zajety wysłaniem deputacji, 
która ma starać się o zamianę Dumy z instytu- 
cyi prawodawczej na doradczą, t. j. o radykalną 


stu z dn. 30 października. Deputacyę ma po- 
przedzić nadsyłanie odpowiednich telegramów ze 
wszystkich oddziałów Związku z podobnemi proś- 
bami. Takie nadsylanie telegramów było już 
praktykowane systematycznie, 1 Związek dobrze 
umie odgrywać tą, wrzekomo wszechrosyjską or- 
kiestrą dla wytworzenia, wrzekomo wszechrosyj- 
skiej opinii publicznej. | | 

W każdej innej chwili, tej „krotochwili”' nie 
możnaby traktować poważnie. | 
jemy w. epoce niemożliwości możliwych. I wła- 
Śnie w nadziei, pokładanej w grę takich możk- 
wości, Związek próbuje wskrzesić Dumę Buiygi- 
nowską, aby, oczywiście, potem i ją w proch 
obrócić”, | 
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W podobnym | 
względność i nieposzanowanie jej woli. Więc ty, 
średniowieczny barbarzyńco, wówczas tylko ra- 
czysz się zbliżyć z pieszezotą do twojej żony; 
kiedy się tobie podoba?! A jeśli jej się kiedyin- 
Winna natenczas czekać 
twego „widzi mi się“? Pozostawać na łasce twej 
fantazyj i twych upodobań, które rodzą się 
w miarę użycia alkoholu, kofeiny lub nikotyny? 
A możeś ty właśnie najwstrętniejszym dla niej 


w tej chwili?... Ale oną pod twoim znakiem krzy: 


ża świętego zmuszona jest mieć nabożną przy- 
jemność. l l 
Nie mogłem mówić dalej od śmiechu, Mi- 
chaś bowiem zrobił głupią minę; zauważyłem, że 
podziela moje zdanie i to mu wielką przykrość 
sprawia. Siadł, podparł się ręką, myślał, wzdy- 


chał, jak gdyby walczył z sumieniem. A mnie. 
przyszły na myśl słowa tekstu w języku rosyj-. 


skim: „On ją tak po swojemu szanował, a ona 
się śmiała”. , " 
Długo jeszcze biesiadowaliśmy. Michaś po- 


smutniał, więc juź nie dowodził, a więcej wypy-: 


Usunięto pułapkę konsty- 
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Wzmożona emisya s 
© « biletów kredytowych. 


( Wyjaśnienie urzędowe „Torg. Prom. Gaz) 


1,320,000,000 biletów kredytowych! Do tego 
poziomu doszła amisya, podług ostatnio ogłoszo-. 
nego bilansu Banku państwa. Jednoczesnie z tem: 
wzrosły znacznie zapasy złota za granicą. Oto: 
dwa fakty, które wywołały powódź. komentarzy. 
w eałej prasie rosyjskiej. W odpowiedzi- na. te: 
komentarze, urzędowa «Torg. Prom. Gazeta» wys 
stąpiła z obszernem wyjaśnieniem ` <sezonowychay, 
jak twierdzi gazeta i zwykłych o tej porze: rea-, 
lizacyi urodzajów objawów w obiegu pieniężnym,. 

Z obszernego artykułu tego przytaczamy pos, 
niżej objaśnienia, „w jaki sposób realizacya. uro 
dzaju oddziaływa na stan rachunków Banku pań- 
stwa. 
Na czem polega to oddziaływanie i jakiemi 
kanałami odpływają pieniądze z rezerwoarów Banz 
ku do obiegu narodowego? Oczywistą rzeczą jeść;: 
że każdy, kto ma żapłacić albo za sprzęt, albo“ 
za przewóz, albo wreszcie za kupno zboża, ten 


najpierw mobilizuje te swobodne zasoby, które ma 
w bankach prywatnych, z których tą drogą od- 


pływają wkłady i rachunki bieżące. Gdy te zago- 
by się wyczerpią, Ci, którzy muszą dalej. płacić; 


WU = Aż | : poszukują pożyczek; wtedy rozwijają się opera- 
Związek marzy właśnie o takim przewrocie. | ; 


cye pożyczkowo-dyskontowe. Banki prywatne ze 
te same operacye powtarzają «en 


; gross, ale już w stosunku do. Banku państwa, a 


Teraz jednak ży= | © 


szacunku  dła kobiety tkwi bez- 


tywał o stosunki w kraju, o dawne znajomości. ! 
Gdy baba wniosła czarną kawę, po jej wyJ-.: 


ściu, sybirak ozwał się: 

— Także ofiara poezyi przesadnej, jak wy 
nazywacie. Uciekła z dzieckiem od męża, schwy- 
tawszy go „in flagranti* ze współlokatorką. Nie 
uwierzysz, to była ładna kobieta; od czasu śmier- 
ci syna tak zestarzała, spochmurniała. Wogóle, 


wiele przeszła. Do służby wziąć jej z dzieckiem 
to i wydalili wkrótce, ; 


nie chcieli, a jak wzięli, 
bo nie chciała przystać na propozycye swych 
„barynów*. Ot, widzisz, to są panowie mężowie! 
Pozbawiali biedną kobietę wraz z dzieckiem 
chleba, z powodu jej uczciwości. Konała z gło- 
du w zimie pod płotem... 
w polu, pod płotem, z tamtej strony ogrodu mo- 


Jak Boga kocham, ; 
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, | ( j. o radykalną | więc wybierają wkłady i rachunki bieżące i por 
zmianę praw zasadniczych i o zniesienie manife- ; RA 


większają rachunki specyalne. o w EA 

- Oprócz tego banki prywatne mają jeszcze je- 
den sposób uzupełniania zasobów- pieniężnych — 
uzyskanie kredytu za granicą. Uzyskane kredyty: 
za granicą banki prywatne realizują w Banka 
państwa, przenosząc je na rachunek tego banku, 
który ze swej strony powiększa. tą drogą gobo- 
wiznę złota za granicą. Innemi słowy, za uzyska- 
ne za granicą złoto Ban państwa powiększa eml- 
syę biletów kredytowych. (.. co aa a ia 
- Mógłby Bank państwa nie zgodzić się na po" 
wyższą operacyę walutową.. Wtedy banki prywat- 
ne musiałyby same sprzedawać waluię zagran: 
ną; lecz obecne ceny „waluty zagranicznej. ni 
sprzyjają tym operacyom. Prawdopodobnie zatem 
banki prywatne zaniechałyby korzystania ż kre- 
dytu zagranicznego i zabierałyby . potrzebne pie- 
niądze ze specyalnych rachunków Banku państwa. 
W rezultacie ten ostatni musiałby również wy- 


jego. Posłyszałem płacz dziecka .czteroletniego, 
które się zlękło, że matka nagle padła na. zić- 
mię i podnieść się usiłuje, lecz nie może. Wzią- 
łem do siebie. Takżem sobie wiele przykrośći 
z tego napytał -— Śmierć chłopca... widok. bole- 
ści matki... Aj! Żeby to jasne pioruny ż tem ży- 
ciem! Nie chciałbym ja się wracać po tej samej 
drodze, oj nie! A dopiero mam lat kopę i kilka 
Kiedy to ja tam umrę! Długo jeszcze czekać... 
I tak rozmawialiśmy, biadowali niekiedy.: 
"Nad ranem, nucałowawszy się z: Michasiem, 
poszedłem do swego hotelu, a kiedym juź minął 
ogródek zaniedbany, posłyszałem za. sobą poniry 
głos baby: SW WERE. 
-— Pan! A, pan! Przychodź zautra, tebe mioj 
lach lubyty.-— powiedziała niby'to po polsku i 
znikła. soo A Ś dk dac 4 n 
Naturalnie, że nazajutrz w południe przy- 
szedłem do Michasia. koś w) ENG 
„ Baba dzisiaj spojrzała na mnie „ptzychylnie. 
Nie wydala mi się tak brzydką. - jak wczoraj. 
Rozmawiała ze mną przez. cały kwadrans, bo 
jej lach był nieobecny, zapewne.: gwoli : mego 
przyszłego występu. RA zast S A 
Dowiedziałem się, że syn Paraski (tak ba- 
bie było na chrzcie świętym) mówił doskonale 
po polsku; imię miał Michaś, dla odróżnienia: od 
Swego opiekuna, nazwał go maiec wielkim Mi- 
chasiem; że wielki Michaś jeździ dość; często do 
Odesy, gdzie utrzymuje dwóch „chłopców w. gim- 


nazyum; są to sieroty, zupelnie „po krwi „obca 


Michasiowi,: tyle tylko, że dzieci polaków. Tutaj 


' na miejscu nie bawi się w filantropię, albowiem 


wszyscy natychmiast wiedzieliby o tem, a ọn So: 
bie tego nie życzy. Agi Ea EE S 

| Pocóż mnie mówicie? —straszyłem babę. — 
Ą jeśli ja powiem tutejszym? a 
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dawać bilety. kredytowe 
podnosić ich emisyę. Lecz w przypadku tym, wza- 
mian za powiększenie emisyi nie wzrastałaby go- 
towizna złota za granicą, jak to jest obecnie, a 


wzrósłby natomiast portfel weksli. I gdyby tem-. 


po zapotrzebowania na znaki pieniężne nie sła- 
bło, Bank państwa musiałby w końcu podnieść 
dyskonto i ograniczyć kredyty. 
Ułatwiając zaś bankom prywatnym 
stanie z kredytu zagranicznego, Bank państwa 
azyskuje jak gdyby: automatyczny przyrząd dla 
zmniejszenia obiegu kredytowego, gdy minie wzmo- 
żony popyt na znaki pieniężne. W pewnym ter- 
minie banki prywatne będą musiały “zwracać o- 
trzymane z Banku państwa pożyczki (bilety kre- 
dytowe), zaś jednocześnie spisywane będą odpo- 
wiednie sumy Z gotowizny złota za granieą. 
Zmaniejszeniu pokrycia złotego będzie odpowiada - 
ło wycofywanie biletów z obiegu. 


%* $ 
Stan obiegu pieniężnego pedług «Torg. Prom. 
Gaz.> w okresie kampanii zbożowej, tak się przed- 
„stawia w r. b. i przedstawiał w r. ub. | 
| Obieg pieniężny 


ZEE: 

s %2 ZNA 

W- d. 14 stycz. 1906r. 833 138 1,208 1,179 
„ 29 wrześn. , 678 122 1,216 2,016 
| 14 stycz. 1907 r. 642 12U 1,194 1,956 


29 wrześn. ,„ 596 118 1,254 1,968 

Otóż obieg pieniężny ogólny w r. b. jest 
mniejszy, niż w końcu r. 1905 i mniejszy nawet, 
niż w jesieni r. ub. 
= llość złota obiegającego zmniejszyła się znacz- 
nie. pozostając w kasach Banku; na jego miejsce 
wchodziły do obiegu bilety kredytowe, gdyż <pu- 
bliczność z uporem woli bilety kredytowe». 
W końcu roku 1905 i na początku roku 1906 od- 
wrótnie, pod wpływem agitacyi, usilnie domagano 
się złota. W r. b. pomimo «energicznych usilo- 
wań Banku państwa, z wypuszczonych w czasie 
od 14 do 30 września ogólnej ilości znaków pie- 
niężnych w sumie. 1405,5 mil. rub, do obiegu 
„weszlo tylko 52 mil. rub. w złocie. Predylekcya 
publieżności-dla biletów kredytowych nie byłaby 
możliwą bez powrotu zupełnego do nich zaufania>. 


ner i Polska. 


areren er am aae 


' Na półkach księgarskich ukazało się studyum 
Ryszarda Wagnera „Opera i dramat , w prze- 
kładzie polskim Maryana Dienstla. Tłómacz wy- 
danie polskie poprzedził wstępem «Ryszarda 
Wagnera Polska», w którym rozbiera pytanie, 
dotyczące Wagnerowskich dwóch kompozycji mu- 


zycznych: opery „Kościuszko“ i uwertury „£o- 


lonia*. 

„ Wiadomo, że Wagner w pierwszej dobie swej 
genialnej dzialalności kompozytorskiej, w uzna- 
niu sympatyi dla polaków dorobił muzykę do 
opery „Kościuszko“, do której tekst napisať Hen- 
ryk Laube, głośny w swoim czasie literat i dzien- 
nikarz; następnie skomponował uwerturę „Polo- 
nia*, którą po raz pierwszy odegrano w Palermie 
w roku 1882, na cztery miesiące przed zgonem 
jej twórcy. Tlómacz zaznacza: „Czy i gdzie się 
znajduje rękopis <Kościuszki» nie wiem. Nasu- 
wają się przypuszczenia, że w dwu tylko kierun- 
kach należałoby rozpocząć poszukiwania. Albo in- 
terpretując słowa Wagnera, dosłownie rozumieć 
należy, że Wagner odesłał rękopis po przejrzeniu 
z Wirzburga w pierwszej połowie r. 1883 Hen- 
rykowi Laubemu, późniejszemu zasłużonemu dy- 
rektorowi teatru narodowego w Wiedniu, lub, że 
rękopis ten został w ręku Wagnera i znajduje 
się dziś, razem z niewydaną jeszcze uwerturą 
„Polonii“ w miejscu powagnerowskich pamiątek, 
w domu <Wahnfried» w Bayreucie. Niedawno 
dowiedziałem się o nowym nieznanym mi szcze- 
góle tyczącym się «Polonii». 
skiegu uniwersytetu, Maksymilian Koch, wydał 
właśnie dzieło o Wagnerze. («Richard Wagner. 
Berlin. Verlag Ernst Hoffmann) Wspomina o 
„Kościuszce* i „Polonii“, co mu daje miłą, odpo- 
wiednią duchowi naukowemu sposobność bryźnię- 
eia jadem nienawiści na polaków i nazwania ich 
„mieszaniną słowiańskiej niekuliuralności i fran- 
xuskiej elegancyi*, 


korzy- 
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Profesor wrocław- 


i w razie konieczności , 
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ROZWOJ. — Piatek, dnia 18 października 190% r. 


Powinniśmy starać się 6 wydobycie tych cen- 


nych dla nas kompozycyj muzycznych nieśmier- 


telnego mistrza, zakrytych tajamnie i pilnie strze- 
żonych prawdopodobnie w Bayreucie. 


KALENEZARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bratamiła. Ju- 
tro Ziemowita. | 
TEATR VICTORIA. Dziś „Barbara Badziwił- 
łówna”, tragadya Aloizego Felińskiego. Początek o godz, 
8 wieczorem. . l 
— Jutro „Dzień zaduszny*, Heyermansa. Początek 


o godz 8 wieczorem. 


ZEBRANIA. Dziś w oddziale łódzkim Tow. hy- 
gienieznego o godzinia 8 i pół wieczorem posiedzenie 
nadzwyczajne sekcyi „Koła rodziców i wychowawców.* 


Sprawy szkolne. Na zapytanie warszawskie- 
go okręgu naukowego co do pozwoleń dła ducho- 
wieństwa katoliekiego na zakładanie prywatnych 
szkól początkowych, generał-gubernator warszaw- 
ski zawiadomił: kuratora okręgu naukowego, że 
od założycieli szkół prywatnych, eprócz świadectw 
władzy naukowej, wymagane jest zaświadczenie 
władz administracyjnych 0 prowadzeniu. Wobec 
tego generał-gubernator prosi kuratora okręgu 
naukowego, aby ten w razie podobnych starań 
duchowieństwa katolickiego  komunikował się 
z nim w każdym oddzielnym przypadku. 


Wynagrodzenia wdów. Z powodu zabójstwa 
strażnika Worobjewa przy wczorajszym napadzie 


na kasyera kolejowego, nie od rzeczy będzie za- ; 


znaczyć, że Aleksiejewski komitet opieki, za- 
twierdzony dnia 23 kwietnia 1906 roku, wypłaca 


wdowie obarczonej dziećmi po zabitym stójko- 


wym 180 rubli rocznej pensyi, nie mającej zaś 
dzieci 90 rubli. PM 

Zonie po zabitym rewirowym komitet płaci 
na dziecko do sześciu lat 75 rb... 0d 6—19 lat 
125 rb. i od 11 do 18 lat 300 rb- 

Wdowa po zabitym rewirowym Iwanowie, 
pozostawszy z sześciorgiem dzieci, otrzymywać 
będzie około 1,900 rubli rocznej 


* Fotografie. ` Czasowy wojenny generał-guber- 
nator , gubernii kaliskiej m. Łodzi i pow. łódz- 
kiego i łaskiego wydał rozporządzenie, aby każdy 
posiadający Świadectwo na prawo noszenia re- 


wolweru, przy tem świadectwie posiadał fotogra- : 


fię własną opieczętowaną i potwierdzoną przez 
cyrkuł Rozporządzenie to ma na celu uniknięcie 
nieporozumień z dozorami ulicznemi, które w prze- 
ciwnym razie dla sprawdzenia tożsamości osoby 
mają prawo kazać udać się do cyrkułu. Znaczna 
część posiadaczy świadectw już dołączyła do nich 
swoje fotografie, ` 


Klub żydowski. Czytamy w «Lodzer Nach- 
richten»: 
wie zwołał swych członków na zebranie ogólne 
do sali stowarzyszenia «Nowa Harmonia» 
ulicy Grzybowskiej N 8, 
nad kwestyą gminy żydowskiej w Warszawie. Sze- 
reg mówców bezlitośnie krytykował reakcyjną i 
asymilizacyjną działalność gminy żydowskiej w 0- 
sobach jej przedstawicieli. Z 38,000 żydów war- 
szawskich przyjmuje udział w wyborach zarządu 
gminy mniej, niż 2,000. Z prawa wyboru 'w gmi- 
nie korzystają tylko ci, którzy płacą nie mniej 
15 rub. rocznie. Zebranie uchwaliło następującą 
rezołucyą: l 

„Wyrażając swoje niezadowolenie dotychcza- 
sowej działalności zarządu gminy żydowskiej, 
klub energicznie wzywa wszystkich posindających 
prawa wyborcze, aby przyjęli udział w wyborach 
do nowego zarządu gminy pod hasłem domokraty- 
zacyi wyborów.* ' 

W zebraniu uczestniczyło 160 osób. 

Zebranie komisyi mieszanej rzemieślniczej. 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem, pod przewodni- 
ctwem prezesą komisyi mieszanej rzemieślniczej, 
p. Antoniego Laskowskiego, odbyło się posiedze- 


' nie tej komisyi, która po dyskusyi nad każdym 


poszczególnym punktem uchwaliła następujące 
przepisy. obowiązujące. 


emerytury, aż, 
"do czasu dojścia dzieci do lat 18. ` 


„Narodowy klub żydowski w Warsza- 


. może korzystać 


TAN IERDE -AEEA AEA- 


Roboty w. warsztatach i zakładach rzemieśl- ` 


nieczych szewckieh, krawieckich, stolarskich, to- 
karskich, slusarskich, rymarskich, koszykarskich, 
stelmachskich, kołodziejskich, 


tapicerskich, ka- > 
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mieniarskich, tkackich, bednarskich, sukienni= 
czych, zduńskich, efesielskich, mtłarskich, poń- 
czoszniczych, drukarskich i litograficznych rozpo- 
czynają się: o godzinie 7 rano i kończą się o g. 
7 wieczorem. W zakłądach zegarmistrzowskich, 
jubilerskich, fryzyerskich, gołarskich oraz felezer- 
skich, w których jest prowadzony proceder go-. 
larsko-fryzyerski, praca rozpóczyna się o godzi- 
nie 8 rano i kończy o godz. 8 wieczorem. W pie- 
karniach roboty rozpoczynają się i kończą wzglę- 
dnie do potrzeb, lecz pracownik nie może być 
zajęty pracą dłużej nad 12 godzin na dobę.. 

W pozostałych rzemiosłach praca rozpoczyna 
się o godzinie 6 rano i kończy się o godzinie 6 
wieczorem. | R 

Z czasu t2=godzinnego odekodzi 2 godziny 
na przyjęcie pokarmów. 

Czas 12-godzinay może być dowolnie skró-- 
cony, lecz za wspólnem porozumieniem się pra- 
cowników z pracodawcami. 

Z 60 dni przedłużenia pracy, 
w miarę potrzeby, 
musi być w warsztatach wywieszon 
ogłoszenie. 

W soboty i dni przedświąteczne w zakła= 
dach fryzyerskich, gołarskich i felczerskich, w któ- 
rych jest prowadzony proceder gołarsko-fryzyer- 
ski, praca trwa do g. 10 wieczorem. > >. 

W niedziele i święta rzymsko-katolickie za- 
kłady i warsztaty rzemieślnicze obowiązkowó przez 
dzień caiy muszą być zamknięte. Wyjątek stano- 
wią fryzyerzy, golarze i felczerzy, którzy pracu- 
ją w sezonie zimowym od g. 8 rano do l po po- 
ludniu, 3 w sezonie letnim od g. 7 rano do go- 
dziny 1% w południe. | i „IŻ 

W zakładach fotograficznych praca trwa od 
godziny 10 rano do 5 po południu. Po upływie 
tego czasu wszystkie ząkłady tego rodzaju obo-. 
wiązkowo muszą być zamknięte, bez względu na 
wyznanie utrzymującego. 

Wszystkie zakłady i warsztaty rzemieślnicze, . 
bez względu na wyznanie utrzymującego, 0b0-- 
wiązkowo są zamknięte: w Nowy Rok,- Wielka- 
noc, Zielone Świątki, Boże Cialo i Boże Naro- 
dzenie. | > : 
= Niechrześcianie w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie mogą prowadzić swe zajęćia tylko we- 
wnątrz warsztatów, lecz jeśliby przy tych były 
sklepy, te obowiązkowo przez dzień cały muszą. 


każdy fach 
lecz o tem 
specyalne 


być zamknięte. | 
W razie, gdyby wypadły dwa dni świąt je- 
den po drugim, lub święto i niedziela, to w dru- 


gim dniu świąt w piekarniach praca trwa 8 go- 


dzin, a w warsztatach rzeźniczych 4, a to w ce- 
lu, aby mieszkańcy nie byli pozbawieni świeżych 
produktów. Powyższy przepis obowiązuje piekar- 
nie i warsztaty rzeźnicze utrzymywane przez nie- 
chrześcian. j | 
W niedziele i święta rzymsko-katolickie skle- 
py: piekarskie, dla sprzedaży mięsa surowego i 
wyrobów mięsnych (wędlin). otwierane są o go- 
dzinie 6 rano, zamykane zaś o godz. l1 przed 
południem, Od tej chwili w piwiarniach, restau- 
racyach, sklepach spożywczych oraz: w kawiar- 


przy . niach sprzedaż wyrobów mięsnych (wędlin) na wa- 
dla specyalnych narad ; 


gę zostaje surowo wzbroniona, chociażby zakłady 
te były utrzymywane przez niechrześcian. 

W sprawie szkół dla terminatorów komisya 
orzekła, że w miarę otwierania szkół dła nich, 
wszyscy terminatorzy, którzy nie ukończyli 17-iu 
lat, będą zwalniani od zajęc w warsztatach na 
godzinę przed rozpoczęciem się lekcyj w szko- 
łach. 

Decyzye powyższej  komisyi w tych dniach 
będą przesłane do Piotrkowa dla zatwierdzenia 
przez gubernatora. | 


VZ fabryk łódzkich. Wezoraj przystąpiło do 
pracy 52 robotników fabryki Friedmana, przy ul. 
Łąkowej Ne 1. 

Rewizya w parku. Wczoraj dokonano pono- 
wnie rewizyi w parku miejskim przy ul. Mikoła- 
jewskiej. Aresztowano 15 osób. | 

Alarmowanie Pogotowia. Wczoraj znów zda- 
rzył się jeden z wielu powtarzających się często 
wypadków niepotrzebnego alarmowania Pogotowia 
ratunkowego. RE SIL 

O godzinie 9-ej wieczorem dzwonek telefoni- 
czny z hotelu Nowo-Europejskiego (Południowa 
Ne 18) wzywał do ciężko chorego przy ul. Wscho- 
dniej Ne 17. Ponieważ chory ów, jak objaśniono, 
zaniemógł w mieszkaniu, przeto lekarz Pogotowia 
nie miał obowiązku wyjazdu i okazania pomocy. 

Od czego jednak spryt ludzi, którym nie zby- 


4 


iwa na pomysłach?! 

W kilka minat z tego samego miejsca ta sa- 
ma osoba znów ałarmowała Pogotowie. Tym ra- 
zem jednak zwiastowano 0 poranieniu podczas 
napadu bandyckiego. . 

Otrzymawszy takie wezwanie, lekarz Pogo- 
towia udał się pod wskazany adres. 

Tutaj dopiero lekarz stwierdził, iż użyto for- 
telu, aby sprowadzić. karetkę Pogotowia. Zadne- 
go napadu bandyckiego nie było, ani też poranie- 
nia na ulicy. k 

Ot zachorował nagle w mieszkaniu jakis sta- 
rozakonny lokator domu przy ul. Wschodniej 17, 
a gdy lekarz przybył na miejsce — chory już 
nie żył. 

Tak więc podstęp wyszedł na jaw wówczas, 
gdy karetka Pogotowia odbyła długą a niepotrze- 
„bną wędrówkę na ul. Wschodnią. 
= Gdybyż to był pojedyńczy wypadek. Nieste- 
ty, takich wypadków zdarza się coraz więcej! 

Spis koni. Jutro o godzinie 8-ej rano w ob- 
rębie Ill-go cyrkułu rozpocznie się spis koni. 
Cyrkuł IM jest podzielony na 8 rewirów. Spis 
«w pierwszym i drugim rewirze Iil cyrkułu od- 
bedzie się dnia 19 b. m. przy ul. Nowo-Space- 
rowej przy kancelaryi cyrkułowej. 

Spis koni w 4, 5 i6 rewirze naznaczony 
na poniedziałek dnia 21 b. m. Ostatnich zaś 
trzech rewirów, to jest.3, 7 i 8 we wtorek 22-go 
października. 


Zbiorowe zachorowanie. Kilka dni temu wje- | 


dnym z pułków znajdujących się w Łodzi zacho- 
rowało. jednocześnie kiłkudziesięciu żołnierzy z ob- 
jawami gorączki i rozstroju żołądkowego. Bada- 
nie krwi chorych dokonnne w laboratoryum miej- 
skiem przez dr. Bartoszewicza, wykazało obecność 
pasożytów małaryecznych (tak zw. plasmodima) 
W parę dni chorzy wrócili do zdrowia. 


Z Eochanówki. Roboty około pawilonu imie- 
nia dr-a Jonszera idą w szybkiem tempie. Dotąd 


doprowadzono już mury do pierwszego piętra i. 


zaciągnięto belki. Większa część roboty została 
więc juź wykończona, gdyż budynek ma być je- 
dnopiętrowy. Najtrudniejsza praea była z wykoń- 


czeniem  suteryn, grunt bowiem w Kochanówce 


stanowi t. zw. kurzawka, najgorszy materyał dla 
zobót ziemnych. 

Jest nadzieja, że przy pięknej pogodzie bę- 
dzie można budynek doprowadzić w tym roku 
pod dach, a na przyszły, już w maju, tj. w roczni- 
cę zgonu ś. p. Jonszera oddać go do użytku dla 
chorych, 


Łe Stow. nanczycieli chrześsian. Dnia 26 


b. m., a godz. 6 wieszorem, odbędzie się ogólne | 


„zebranie członków w lokalu Stowarzyszenia (Kon- 
stantynowska 5). Porządek dzienuy zebrania obej- 
muje: Odczytanie protokółu poprzedniego zebra- 
nia. Rozpoczęcie działalności podług nowej usta- 
iwy, jako „łódzki oddział Stowarzyszenia nau- 
'ezycielstwa polskiego”. Sprawozdanie zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej. Wybór członków nowego za- 
rządu i komisyi rewizyjnej, Wnioski członków. 

Zgromadzenie stelmachów. W  nachodzącą 
niedzielę, dnia 20 b. m, o gedz. 3 po południu, 
w mieszkaniu starszego majstra (przy ul. Nawrot 
N 74, róg Wodnej) odbędzie się zebranie maj- 
strów stelmachskich. E 

Uniwersytet ludowy.’ Jutro, w sobotę, dnia 19 
października w uniwersytecie ludowym Polskiej 
Macierzy Szkolnej, o godz. 7-ej wieczorem (sala 
Stowarzyszenia „Jedność *—Piotrkowska NM 175), 
dhżynier Jętkiewicz wygłosi odczyt p. t. „O wę- 
glu kamiennym". * 

"Napad na monopol. Wczoraj, o godzinie 7 
wieczorem w. Pabianicach, do sklepu monopolo- 
wego nr. 288, weszło 4-ch ludzi, którzy pod groź- 
bą rewolwerów zabrali 200 rb. 

Skazanie Borkowskiego. Wczoraj, sąd okrę- 
gowy piotrkowski rozpatrywał w Piotrkowie spra- 
'wę Józefa Borkowskiego, strażaka z fabryki K. 
Scheiblera, który był oskarżony o przechowywa- 
nie broni. Sąd skazał Borkowskiego na trzy la- 
ta rot aresztancekich. 


Strzały na ul. Zgierskiej. Dziś, o godzinie 


11-ej rano na ulicy Zgierskiej, obok cyrkułu I: 


wystrzałem z rewolweru w obie ręce został ra- 
niony 18-letni Sziama Mintz; Powód strzałów był 
następujący. | a 


Dziś w nocy we wsi Grzmiąca, w gminie Li- 


piuy,. gospodarzowi Antoniemu Zaleskiemu skra- * 


dziono parę koni. Zaleski, spostrzeglszy kradzież, 
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wraz z swym siostrzeńcem boso, bez czapek do- 
siedli koni i puścili się za śladem złodziei. Oko- 
ło godziny 10-ej rano, kiedy wjechali w ulicę 
Dworską, zobaczyli swoje konie, przy których 
stał jakiś człowiek, Wtedy jeden został, obser- 
wował konie i złodzieja, a drugi zawiadomił po- 
licyanta posterunkowego, który konie odebrał, a 
znanego złodzieja koniokrada Antoniego Kabata 
aresztował. | 

W drodze do cyrkułu na ulicy Zgierskiej 
Kabat, korzystając z dużego ruchu kołowego, 
wbiegł pomiędzy furmanki i chciał zbiedz; za 
uciekającym puścił się w pogoń Zaleski, a poli- 
cyant dał dwa strzały, z których jedna kula ra- 
niła Mintza. | 

Kabat został aresztowany. Mintza opatrzy- 
ło Pogotowie w I cyrkule. 


N Echa napadu bandyckiego. W uzupełnieniu 
podanej wiadomości o napadzie wczorajszym na 
kasyera kolei fabryczno - łódzkiej, nadmieniamy 
kilka szczegółów. 

Suma zrabowanych pieniędzy, jakie p. He- 
wel, główny kasyer miał złożyć w Banku han- 
dlowym warszawskim, wynosiła 22,054 rb. Znaj- 
dowaly się one w jednej walizce skórzanej, któ- 
rą strzegł jadący z p. Hewelem woźny Karbowiak. 
Za tą dorożką jechało dwóch tak zwanych ar- 


| telszczyków ochrony, uzbrojonych w rewolwery 


Pietrzak i Iliszyn. 

Bandyci, wiedząc dobrze jaką funkcyę speł- 
niają owi artelszczycy kolejowi, rzucili się do 
dorożki, aby odebrać im rewolwery: Ci pod 
strachem widocznie nie stawiali żadnego oporu i 
broń oddali bandytom. | m 

W trzeciej dorożce, posuwającej się tuż za 
wiozącemi oficyalistów kolei fabryczno-łódzkiej, 


"ROZWOJ. — Piątek, dnia 18 października 1907 r. 
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jechał kierownik odlewni zakładów fabrycznych | 


Johna p. W., powracając do domu ze stacji to- 
warowej kolei fabryczno-łódzkiej. 
sobie kuferek z bielizną i przedmiotami konfek- 
cyi męskiej. Bandyci, na widok kuferka w do- 


tali, czy w kuferku znajdują się pieniądze. Po 


otrzymaniu odpowiedzi, iż w kuferku znajduje się ; 
bielizna i drobne rzeczy, bandyci żądali wskaza- | 


nia, gdzie p. W. ma gotówkę. Spłądrowawszy 
szybko kieszenie, wyjęli p. W. pugilares, w któ- 
rym znajdowało się 400 rubli, paszrort, różne 
dowody osobiste, fotografie i załatwiwszy się 
w ten sposób rzucili się do ucieeki. we 

Po dokonaniu grabieży w dorożkach, ban- 
dyci na strzał, dany przez strażnika Worobjewa, 
zaczęli gęsto ostrzeliwać się. Padło ze dwadzie- 
ścia strzałów. Kilka kul ugodziło w brzuch Wo» 
robiewa; jedna, kula trafiła w nogę terminatora 
rzeżniczego firmy Wagner, jadącego resorką, nad- 


to zabity został koń zaprzężony do resorki. 


Rannego chłopca opairywał pobliski felczer. 
Jeden ze strzałów, wymienionych przez straż- 

nika Worobiewa do ueiekającyeh bandytów, tra- 

fil w samo serce jednego z nich. Postrzeleny 


miał jeszcze tyle siły. że wpadł na płac składów | 


węgla pod M 4, lecz tam zażoczył się i upadł 
twarzą w miał węglowy i skonał. Opodal trupa 
znaleziono brauning. 

Dwaj ariełszczycy ochrony Pietrzak i Ili- 
szyn, którzy pozwolili sobie odebrać rewolwery 
przez bandytów, zostali wczoraj z rozporządze- 
nia władzy aresztowani. 

Postrzelony podczas napadu bandyckiego na 
rogu Węglowej i Mikołajewskiej strażnik ziemski 
Jakób Worobjew, zmarł wczoraj w szpitalu Czer- 
wonego Krzyża, 


Strzały na ulicy Piotrkowskiej. Wczoraj, o 
godz. 8 wieczorem, przed domem Aż 17 przy ul. 
Piotrkowskiej, wskutek zatrzymania złodzieja po- 
wstała paniką pomiędzy przechodaiami. W tym 
czasie wagonem kolei elektrycznej przejeżdżał 
funkcyonaryusz polieyi z. dwoma żołnierzami 0- 
chrony, którzy, zauważywszy zamieszanie na uli- 
cy, dali ognia. Jedna z kul trafiła biletera teatru 
„ilusion“, 40-leżniego Antoniego Utczyńskiego, 
którego Pogotowie po udzieleniu mu doraźaej po- 
mocy, odwiozło do domu na ul. Fejfra Ne 16. 

Ze straży. W niedzielę, dnia 20 października 0 
godz. 7 reno oabędą się ćwiczenia Li IV oddziałów łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej w domach. rekwizyto- 
wych tychże oddziałów. 

W poniedziałek, dnia 21 października, o godzinie 
6 wieczorem, odbędą śię ćwiczenia III oddziału Łódzkiej 
o A cchotniczej w domu rekwizytowym tegoż 
OGGZIAŁU. 


Miał on przy i 


Brobne ©gmie. Wczoraj o godz. 6 i pół wieczo- ` 
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rem E i H oddziały straży ogniowej ochotniczej i straż 
ogniowa miejska zostałą zawezwane na ul. Średnią pod 
nr. 124, gdzie po przybyciu stwierdzono, iż od rozbitej 
lampy zapaliia się podłoga; ogień ugasili mieszkańcy. 
Po wyjeździe strażaków z oddziałów, dyżurni zostali za- 
wiadomieni o pożarze przy ul. Widzewskiej pod nr. 31. 
Na miejsce wypadku wysłano oddział IV straży ognio- 
wej ochotniczej, lecz przed jego przybyciem nadjechał 
oddział II straży ogniowej ochotniczej i straż ogniowa. 
miejska, które rozwinęły akcyę ratunkową. Palącą sią 
słomę agaszono w kilkanaście minut, Oddziały I i IV, 
jako zbyteczne, zwrócono do domów rekwizytowych. 
Złamanie mógi. Na ul. Nawrot nr. 62 na Adol- 
fa Dtarkego, 6-letniego syna robotnika, bawiącego sią 
na podwórzu, spadła z rusztowania deska: z taką siłą, ża 
złamałe ma prawą nogą. Po opatrunku, nałożonym przez 
aa Pogotowia, odwieziony został do szpitala Anny 
arył. j l 
Pobity. Na ul. Cegielnianej nr. 62 Antoni Kremm,. 
robotnik, lat 28, został pobity nahajką; odniósł ranę 
głowy i plecy. Po opatrunku ran pizez lekarza Pogo- 
towia, pozostawiony został na miejscu, | 
Otrucie. Wczoraj wieczorem na ul. Nowej około 
około domu nr. 26 przechodnia zauważyli leżącą kobietę. 
w konwułsyach; zawezwano Pogotowie. Okazało się, ża 
jest nią Amelia Simon, żona robotnika, mieszkającego 
przy ul. Głównej nr. 41, która w eelu pozbawienia się 
życia, napiła się kwasu siarczanego. Po udzieleniu jej 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia w stanie bez-. 
nadziejnym odwiezłono ją do szpitala św. Aleksandra.. 
Przyczyna tego rozpaczliwego kroku niewiadoma, 
Kradzież. Wczoraj w południe, kiedy wszyscy 
pracownicy składu Ginsburgą i Bryla, Zielona 7, wysził 
na obiad, skradziono 14 sztuk towaru wełnianego i 16 
paczek przędzy kamgatnowej, wartości 1200 rb. 
Gdebrany łup. Dziś w nocy agenci policy śled- 
czej odebrali od złodziejów worek krawatów. łup ten 
jest do odebrania w wydziale śledczym. 
* 


Kaplica w Nowych Ukojnach. Starania mie- 
szkańców Chojen w sprawie przeniesienia kance- 
łaryi parafialnej z Chojen do Nowych Chojen (0- 
bok nowo zbudowanej kaplicy Przemienienia Pań- 
skiego)—odniosły pomyślny skutek. 

Od dnia 19 b. m, rozpoczęte będą czynności 
w kancelaryi na nowej siedzibie, W dai powsze- 


Í ! ] ) , dnie kancelarya dla interesantów będzie otwartą 
rożce, przypuszczali, że p. W. jest również ofi- | 
cyalistą kolejowym, a osaczywszy dorożkę, spy- ; 


od godz. 10 rano do 1 po południu i od 8 po po- 
łudniu do 7 wieczorem. W niedziele zaś i święta 
kancelarya będzie otwartą od godz. 2 po południu. 
do.7 wieczorem.  . ... a a a 

Nabożeństwa w kaplicy będą odprawiane 
w dni powszednie: pierwsza msza 0 godz. 8 rano, 
druga msza o godz. 9 rano. =. żę) ta 

Nabożeństwo różańcowe 0.godz. 6 i pół wie- 
czorem. ER 

W niedziele i święta prymarya z wystawie- 
niem Przenajświętszego Sakramentu o godz. 7 ra- 
no, msza o godz. 9 rano i suma 0 godz. 10 i pół 
rano, nieszpory zaś o godz. 3 po południu. 

Ks. proboszcz Herman von Schmidt zwraca 
się za naszem pośrednictwem z prośbą do. para- 
fian, aby z chrztami w niedziele i święta przyby- 
wali do kaplicy od godz. 2 po połndniu. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

_ Raut na wpisy. Zapowiedziany na d. 5 b. m. 
w sali Angielskiej (Pasaż Szulca M 2) raut mu- 
zyezny na wpisy dia niezamożnej młodźieży z przy- 
czyn od organizatorów niezależnych został odło- 
żony i odbędzie się tamże w niedziełę 20 b. m. 
o godz. 7 wieczorem, EE. 

Program rautu został jeszcze powiększony 
udziałem śpiewaczki, panny Bielikiewicz, po za 
tem wystąpią chóry młodzieży, orkiestra smycz= 
kowa, orkiestra mandolinistów, a nie male uroz- 
maicenie stanowić będzie deklamacya i monologi. 
Na zakończenie odbędą się gry towarzyskie i za- 
bawa dla młodzieży. S | 

-~ Nadmieniamy również, że sprawami artystycz- 
nomi rautu zajął się zupełnie bezinteresownie dy- 
rektor Tadeusz Joteyko. S 

„Bilety nabywać można w księgarni p. Miszów= 

skiego i w cukierni p. Roszkowskiego, 
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TEATR. 


Wczoraj przy dobrze wypełnionej sali wi- 
dzów, teatr nasz odegrał «Candidę», sensacyjną 
sztukę Bernarda Shava, stanowiącą gryzącą sa- 
tyrę na wszelką obłudę i tak zwaną urzędową 
moralność, która nigdy nie powstrzyma od złego 
czynu, jeżeli nie przyjdą jej w pomoc inne, da- 


. leko silniejsze czynniki, jak miłość i szacunek 


dla samego siebie. 
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= Sztuka ta, wyreżyserowana przez p. Jana 
Pawłowskiego i wystawiona bardzo ‘starannie, 
graną jest przez naszą trupę w bardzo dobrym 
zespole. Zwłaszcza pani Bissen-Janowska w roli 
tytułowej- rozwija wspaniale wszystkie zalety 
„swego dużego talentu, a pani Modzelewska, 
panowie: Staniewski, Orliński, Janusz i Lipczyń- 
ski, każdy w swoim rodzaju przyczyniają się sku- 
tecznie do wykonania całości w sposób nie wiele 
pozostawiający do życzenia. 

_ Widowisko . wczorajsze przeznaczonem było 
ña: pomnożenie funduszów przeznaczonych na 
wpisy dla niezamożnych uczniów gimnazyum pol- 
skiego. Rezułtat kasowy wypadł pomyślnie. 

_ Stała tropa naszego teatru powróciła do Ło- 
dzi i rozpoczęła sezon w dniu 28-ym września 


widowiskiem”zbiorowem, na które złożyły się ta-- 


kie zabytki naszej literatury dramatycznej jak 
krotochwiła «Z Chłopa Krół» Baryki, l-y akt, 
<Mazepy», tragedyi Juliusza Słowackiego i pięk- 
ny. o. podniosłej myśli dwugłos Or-ota. 

("W składzie trupy pozostającej i nadal pod 
wodzą p. Czesława Janowskiego, a literackim 
kierunkiem p. Tadeusza Jaroszyńskiego, zaszły 
znaczne zmiany; zaangażowano sporo sil młodych 
w Łodzi jeszcze nieznanych, dobranych jednak 
starannie, co. ujawniło się już na pierwszem przed- 
stawienia, wykonanem z wyraźkem poszanowaniem 
sztuki. Następnie poszły <Aszantka» Wi. Pe- 
rzyńskiego, . «Candida» Bernarda Shava, «Sło- 
miani Wdowcy» Z. Przybylskiego i «Warszawa 
w mocy» C. Danielewskiego, a wreszcie jeden 
z najpiękniejszych zabytków naszej: literatury 
dramatycznej «Barbara Radziwiłłówna» Felińskie- 
go, o której po dzisiejszem, czwartym z kolei jej 
wystawieniu, podamy szczegółowe sprawozdanie 
w numerze jutrzejszym. | 

Z wystawionych dotychczas sztuk najlepiej 
wypadły «Candida» i «Aszanika», w której w roli 
tytułowej zarysowała się dodatnio pani Modze- 
lewska, oraz zwróciła na siebie uwagę w niewiel- 
kiej roli Violi p. Z. Sławińska. zaangażowana 
z teatru lwowskiego, W roli zaś Łańskiego, u- 
jętej i przeprowadzonej. nader konsekwentnie za- 
rysował się bardzo dodatnio p. Jan Pawłowski, 

"Dziś w godzinach rannych odbyła. się. próba 
generalna z jutrzejszej premiery «Dzień Zaduszny» 
Heyermanśa. "Jest to najlópszy utwór tego pi- 
sarza, który już zdóbył sobie sławę wszechświa- 
tową. W ae E 4 w TERE 

«Dzień Zaduszny» reżyseruje p. Jan Pawłow- 
ski i dokłada wszelkich starań, by wykonanie 
wypadło możliwie jaknajłepiej, nie gorzej niż w, 
Warszawie: w teatrze Malym, gdzie sztuka graną 
była przez 24 wieczory z niesłabnącem powodze- 
niem. Aftyści mają w niej wdzięczne pole do po- 
pisu i wykazania swych uzdolnień. W rolach 
głównych wystąpią. panie: Turowiczów na, Modze- 
jewska, Dąbrowska oraz pp.: Pawłowski (proboszcz 
Nausen), Lipczyński (ksiądz Bronk), Orliński, Ja- 
nusz, Gurynowicz i inni. | 


Z WARSZAWY. 


* Sprawdzanie zapasowych. 

Z powodu zatwierdzenia w r. b. przez radę 
ministrów. pównych zmian w przepisach, dotyczą 
cych registracyi i powoływania żołnierzy zapaso- 
wych i posiadających ulgi 1 kategoryi, zaszła po- 
trzeba zaprowadzenia do regiśtracyi nowych ksiąg, 
w których żołnierze Gi będą zapisywani bez .po- 
działu na zamieszkujących stale i czasowo. Po- 
nieważ nowy porządek zaprowadzony zostanie od 
początku r. p., przeto obecnie polecono komisa- 
rzom cyrkułowym rozpocząć sprawdzanie żolnie- 
rzy zapasowych w Warszawie i czynność tę u- 
kończyć do dnia 28 b. m. = | 

* Handel w dni świąteczne. . 

~“ Warszawski oberpoliemajster wydał wyjaśnie- 
nia na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 25 
wrzesnia r. b. uchwały rady ministrów, iż przez 
czas, zanim specyalna, obradująca obecnie nad 
tem komisya, wypracuje odnośne postanowienie 
obowiązujące, handel produktami spożywczemi 
w niedziele. święta i w specjalne dni, uroczyście 
obchodzone przez miejscową ludność wyznania 
rzymsko-katolickiego, może być prowadzony od 
g. 8-ej do Ł0-ej rano i od l-ej do 4-ej po pol., 
handel zaś innnemi towarami w dni powyżej wy- 
mienione prowadzony być może od g. 1 do 6-ej 
po południu. W tych godzinach dozwolone jes 
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zajęcie personelu w hanglach wszelkiego rodzaju. 

Ograniczenie to nie stosuje się: 1) do zajęć 
prowadzonych w zakładach handlowych wszelkie - 
go rodzaju, jeżeli towar lub zakład zagrożony jest 
jakim wypadkiem; 2) do sprzedaży i zajęć: a) w 
aptekach, b) na jarmarkach, trwających niedłużej 
nad dni trzy, c) w zakładach, handlujących je- 
dzeniem i napojami do spożycia na miejscu, w tej 
liczbie w piwiarniach, w winiarniach ze sprzeda- 
żą win i innych trunków ‘do wypicia na miejscu, 
jako też w kąpielach i łaźniach, d) w czytelniach, 
różnege rodzaju zabawach, na wystawach i do- 
broczynnych bazarach; 3) do bandlu ruchomego, 
lub w przenośnych kramach ze. sprzedażą gazet, 
wiktuałów, tytoniu, papierosów it. p; 4) do han- 
dlu w bufetach kolejowych, na statkach parowych, 
w hotelach, zajazdach i t. p. | 

W pierwszy dzień Wielkiejnocy, w dzień św. 
Trójcy i pierwszy dzień Bożego Narodzenia, tak 
handel jak i zajęcia personelu są zupełnie wzbro- 
nione. 

* Oddziały równoległe. 


Kurator okręgu naukowego warszawskiego, 


pozwolił na otwarcie z początkiem roku szkolne- 
go oddziałów równoległych w gimnazyach mę- 
skich: w 3-im męskiem w Warszawie w klasie 
Ill-ej; w częstochowskiem—w klasie I ej; w pra- 
skiem — w klasie II-ej z utrzymaniem oddziału 
równoległego w klasie I-ej i w 5-ym gimnazyum 
warszawskiem — w kłasie Il-ej, z utrzymaniem 
oddziału równoległego w klasie I-ej. Oddzial 
równoległy w klasie MH-ej, w 3-im gimnazyum 
męskiem w Warszawie ma być zamknięty. 


* Zagadkowe morderstwo. jeb 


W pociągu, przybyłym enegdaj wieczorem 
na dworzec kolei petersburskiej w Warszawie, 
stwierdzono, iż w jednym przedziale I-ej klasy 
panuje niesłychany nieład: rzeczy porozrzucane, 
resztki podartego ubrania, wreszcie ślady krwi 
na poduszce świądczyły najwymowniej, że roze- 
grał się tu jakiś straszny dramat. 


Jak stwierdzono, w przedziale tym wyjecha- | 


la ze stacyi Szepietowo Adamowa hr. Zamoyska, 
właścicielka dóbr Rudka. 


konduktorowi, ażeby jej nie niepokoił w drodze, 
gdyż jest niezdrowa. Konduktor istotnie odebral 
bilet. hr. Z, zamknął przedział i—jak twierdzi— 
do samej Warszawy do przedziału tego nie za- 
słądał. Gdy, po przybyciu pociągu. do Warsza- 


ten, tu jednak stwierdzono jedynie śłady zbrodni. 


ta roleia i złamany u niej pręt nasuwa podejrze- 
nie, że w tem miejscu rozegrała się walka), — 
czy wyniesiono ją z wagonu drzwiami ustalić na 
razie niepodobna, 


rządzono. 
Zawiadomiony telegraficznie. o zbrodni mąż 
ofiary przybyć wczoraj do Warszawy, 
* Napaść bandyeka i samobójstwo bandyty. 
, Wczoraj, około godziny 5-ej po południu, do 
mieszkania "p. Stanisława Majewskiego, b. wla- 
ściciela szkoły pływania i szkoły gimnastycznej, 


weszło dwóch młodych bandytów. 

Gdy znaleźli się sam na sam z p. Majewskim, 
dobyli rewolwerów i zażądali pieniędzy. Krzep- 
ki starzec, nie tracąc przytomności, schwycił ło- 
trów | za karki i z krzykiem: „A do pracy, hul- 
taje! —wyrzucił ich za drzwi, nie szczędząc na- 
leżnych im epitetów. Okna mieszkania p. M. by- 
ly otwarte i krzyki te usłyszała slużba i sąsie- 
dzi. Portjer miejscowy zabiegł drogę. bandytom, 
ale gdy jeden z nich strzelił, rozpierzchli się 
km i bandyci bez przeszkody wybiegli na 
ulieę. 

Stróże miejscowi wszakże nie dawali za wy- 


graną i gonili bandytów, uciekających w kierun- | 


ku alei Jerozolimskiej i strzełających po drodze 
z brauningów. Jeden z takich strzałów trafil 
w przechodzącą Nowym Swiatem 22-letnią pannę 
Jadwigę Maleszewską. Kuła przebiłą jei obie no- 
gi, na Szczęście, nie naruszając kości. 
na Maleszewska padła na bruk, załewając się 


krwią, jednocześnie policyant posterunkowy Z ro- | 
gu Nowego Swiata dopędził bandytów, drugi ` 
zaś policyant z rogu ulicy Brackiej zabiegł im | 


drogę. 


Bandyci, zaskoczeni, jeszcze raz starali się 


wy, otwierano . wszystkie przedziały, otworzono i ; 


Co się stało z hr. Z., czy zbrodniarze zamordo- : 
wali ją i następnie wyrzucili przez okno (podar- Í 


Wyjaśni to niezawodnie. śledztwo, które za- | 


w domu nr. 7 przy ulicy Nowy Świat, pod po- ; 
zoróm obejrzenia biurka, ogloszortego na sprzedaż, | 


Gdy pan- ; 
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strzałami przebić sobie drogę, i istotnie jeden 
z nich zdążył uciec, drugi jedńak w oczach poli- 
cyantów i licznych przechodniów strzałem, wy- 
mierzonym w serce, odebrał sobie życie. 

Na razie osobistości samobójey nie stwier- 
dzono, ale przy odwożeniu ciała do prosektoryum 
przy ul. Teodora policya pozyskała pewne wska- 
zówki eo do zabitego bandyty. Znaleziono przy 
nim brauning i ładunki. 

Ranną pannę M., na żądanie, odwieziono dv 
mieszkania przy ul. Świętokrzyskiej nr. 20. Stan 
jej jest ciężki, ale nie grozi niebezpieczeństwo 
życiu. | 

* Zabójstwo. 

Wczoraj, około g. 9 wiecz., na ul. Twardej 
Je 26, jacyś niewiadómi ludzie, którzy zdołali 
zbiedz, kiłkoma strzałami rewolwerowemi zabil 
jakiegoś młodego mężczyznę, izraelitę, lat około 
25. Zwłoki przewieziono do prosektoryum. 


Z KRÓ LESTWA. 


Zamach. W nocy, o godzinie 1, z dnia 9 na 
10 b. m, we wsi Solea, gminy Kidów, niewy- 
kryty dotąd złoczyńca rzucił przez okno do mie- 
szkania włościanina, Bartłomieja Stępienia, dy- 
namit z zapalonym lontem. Stępień jeszcze nie 
spał, złapal co prędzej caly nabój i wyrzucił 
przez okno. W tej chwili nastąpił wybuch i okne 
z futryną zostało rozbite, a ściana silnie uszko- 
dzona. W mieszkaniu wówczas spały: Żona Stę- 


- pienia i pięcioro dzieci. 


zabójstwo robotnika. W sobote, o godzinie 
7 wieczorem, przy ul. Lubartowskiej w Lublinie, 
koło fabryki Hessa, czterema wystrzalami z brau- 
ninga został zabity robotnik tejże fabryki, 23- 
letni Roman Wójcik, stały mieszkaniec miasta 
Radomia. W dniu zamachu Wójcik porzucił pra- 
cę, wieczorem zaś szedł do fabryki w celu ode- 
brania pensyi. O dziesięć kroków od bramy fa- 


( brycznej, wobec licznie zebranych robotników, do 
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go trupem na miejseu. Zabójca, korzystając z te- 
go, iż naj odgłos strzałów robotnicy, oraz prze- 
chodnie poczęłi uciekać, ukrył się w tlmnie, 

: Pożar Nowego Dworu. Wczoraj po południa 
podróżni, przybywający koleją nadwiślańską z li- 
nii mławskiej, przywieźli do Warszawy wiado- 
mość, iż miasteczko Nowy Dwór stoi w. płomie- 
niach. 

Jakoż okóło godz. 5-ej po poł, nadeszła do 
Warszawy depesza urzędowa, zaznaczająca gwał» 
towne szerzenie sią pożogi i prosząca o niezwło - 
czne wysłanie straży ogniowej na pomoc. 

O godz. 6 i pół po poł. trzeci (nowoświato- 
wy) oddział straży ogniowej wyruszył koleją nad- 
wiślańską do Nowego Dworu z kompletem narzę- 
dzi ratunkowych. | 

Pożar wynikł o godz. 1 po poł. w dzielnicy 
Piaski, w domu Mendlaka nad rzeką i w dre- 


 wnianych budynkach odrazu zaczął się szerzyć 


gwaltownie. b 

Około godz. 5 cala dzielnica leżała w gru- 
zach, a płomienie sięgały śródmieścia. 

Pożar umiejscowiono o godz. 11 wieczorem. 
Spaliło się ogółem 300 zabudowań. ma 

Straty w przybliżeniu, po odliczenia aseku- 
racyi, sięgają pół miliona rubli; z inicyatywy ua- 
czelnika powiatu p. Aleksandrowicza zawiązał się 
komitet ratunkowy z ks. Makowskim i rabinem 
na czełe. | | 

Jak stwierdzono, śmierć w płomieniach po- 
niosła niejaka Rojza; drugą kobietę, która rów- 
nież sama skoczyła w piomienie, uratował oby- 
watel. Górski. Prócz tego spaliło się podobiio 
dwoje dzieci. Podobno pożar wynikł z podpa- 
lenia. | ý f 

Zamach na most. „Nowa Gazeta” oirzymała 
następującą depeszę z Ostrowca: 

Dnia 17 b. m. w nocy na 124 w. pomiędzy 
Zagnańskiem a Tamlinem nieznani ludzie usiło- 
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.prochowni pod m. Fontanet, w sianie Indyana, 

donoszą z Nowego Yorku szczegóły następujące: 
Wybuch nastąpił dnia 15 b. m. rano w fa- 

bryce prochu strzelniczego Duponta, niszcząc Wszy- 


zwalisk fabryki powstał pożar, 
zmiernie szybko. Skutkiem gorąca zaczęły wybu- 
chać beczki prochu, złożone w opodal leżącym 
składzie. 
beczek. 
O ćwierć mili od fabryki położona szkoła, 
w której znajdowało Się 200 dzieci, zawaliła się 
pod wpływem wstrząśnienia. W innej szkole, o 2 
mile ou miejsca katastrofy, opadający tynk i ce- 
gły zasypały nauczyciela i 90 uczniów. Stacya 


kolejowa w Fontanet jest mocno uszkodzona, a: 


w pociągu, znajdującym się w chwili wybuchu o 
4 mile ang. od Fontanet, powypadały wszystkie 
szyby, raniąc podróżnych. 

Pierwszy wybuch w fabryce Duponta zabił i 
poranił mnóstwo robotników. Po kilkunastu se- 
kundach wyleciały w powietrze dwie inne fabryki, 
ale robotnicy ich, ostrzeżeni hukiem, zdołali zbiedz, 
unikając śmierci. Niemniej wielu z nich odniosło 
rany skutkiem opadających na ziemię szczątków 
fabryk zniszczonych. 


W półtorej godziny po pierwszym wybuchu 


-wyłeciał też w powietrze inny skład prochu, umie- 
szczony w sztucznem zagłębieniu opodal fabryk, 
„przyczem wiele osób, zajętych akcyą ratunkową, 
odniosło - rany. Wybuch ten ostatni był najsilniej- 
„szy ze wszystkich. 

| W stojącym niedaleko pociągu towarowym wy- 
sbuchnął pożar. Gorąco płonących ze wszystkich 
stron zwalisk utrudniało niezmiernie ratunek. 
przypuszczają, wielu ranionych zginęło śród pło- 
mieni. Dotychczas naliczono 40 zabitych i 600 
rannych. Seiany i dachy wielu domów są pozry- 
wane, a ruchomości porozrzucane we wszystkich 
'kierunkach na wielką odległość. We dwie godzi- 
my po katastrofie lekarze i dozorczynie chorych, 
przybyli samochodami i koleją z miast Terre Hau- 
te.j Brasil rozpoczęli opatrunek rannych. Huk wy- 
‘buchu słyszano wyraźnie w odległem o 109 mil 
ang. m. Indianopolis, a nawet w Cincinnati. 


a Telegram y 
Petersburskiej Agėncyi Telegrañeznej 
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pemo reer seeen 


Petersburg, 17 października. Przy ministe- 


ryum bandlu zwołano osobną komisyę międzywy- | 
i się silniejszym, niż wczoraj. 


działową w sprawie przyznania Towarzystwom 
ubezpieczeń prawa przyjmowania ubezpieczeń od 
przypadków rozboju, grabieży i napadów. 

Petersburg, 17 października. 
na posiedzeniu w dn. 16 b. m. przyjęła oblicze- 
nie wydatków ministeryum skarbu w sumach: 
208,644,816 na październik, 195,480,770 rb. na 
listopad i 191,313,204 rb. na grudzień, i ustano- 
wiła sumę wydatków państwa na rok 1907 w su- 
mie ogólnej 2,497,986,809 rb. 

Pstersburg, 17 października. 
górniczy opracował projekt nowego prawa gór- 
niczego, regulującego prywatny przemysł nafcia- 
ny, Projekt ustanawia, że. poddani obcy mogą 
zajmować się tym przemysłem na równi z podda- 
nymi rosyjskimi. Ministrowi handlu przyznano 
„prawo oddawania na zasadzie licytacyi terenów 
naftowych za opłatą jednorazową, przyczem opła- 
ta za pud i t. d. pozostałaby niezmieniona. 

- Petersburg, 17 października. Na skutek sta- 
rań niektórych uniwersytetów o przyjmowanie na 
„wydziały historyczno- -filologiczne osób, > posia- 
dających świadectwa egzaminowego języka 
'greckiego, minister oświaty połecił tym wydzia- 
jom zrewidować warunki przyjmowania kandy- 
datów i wnioski ztąd osiągnięte przedstawić 
sobie. 

Moskwa, 17 października. 
bakowskiej umarł znowu jeden robotnik. 
wiecie kolomeńskim zmarła 1 osoba. 

Kijów, 17 października. W Kijowie zacho- 
rowało na cholerę 82 osób, w tej liczbie 6 żoł- 
mierzy, zmarło 13, W gubernii zachorowało 5 
osób, zmarła 1. 

Kijów, 17 października. Badania bakteryo- | 
logiczne stwierdziły w wodzie z Dniepru zaraz- 
(ków cholerycznych, 

(demi. 


W fabryce szezer- 
W po- 


Jak obliczają, wybuchło ogółem 10,000 ; 


Jak i 
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Samara, 17 października. W mieście w cią- 


( gu trzech ostatnich dni zachorowały 3 osoby, 1 , 


; zmarła. 


W powiatach od początku epidemii za- 


' chorowalo 596 osób, zmarło 298. 
stkie zabudowania w promieniu pół. mili ang. Sród © 


szerząc się nie- ; 
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chodów nad wydatkami. 


Semipałatyńsk, 17 października. Na parow- 
cu, plynącym z Omska, zachorowały 4 osoby, 1 
zmarla. 

Tomsk, 17 października, Dnia 15 b. m. za- 
chorowaly na cholerę 2 osoby, zmarła 1. W gu- 
bernii zachorowało 38, zmarło 14. 

Symbirsk, 17 października. W powiatach 
gub. symbirskiej zachorowała na cholerę jedna 
osoba. e 

Qmsk, 17 października. W mieście zapadło 
na cholerę 6 osób, zmarło 3. W powiecie jeden 
zmarł chory na cholerę. A 

Penza, 17 października. W powiecie 
skim zapadło na cholerę 5 osób, zmarło 2. 

Mizszy Nowogród, 17 października. 
ście zachorowała na cholerę jedna osoba. W po- 
wiatach od początku epidemii zapadło 465 osób, 


insar- 


4 zmarło 221. 


Ekatsrynosław, 17 października. 
zachorowały dwie osoby. 

Orenburg, 17 października, 
nówce, pow. troickiego, 
padków cholery zakończonych śmiercią. 

Tuła, 17 października. Majątki Izwolskiej 
W. pou nowosiiskim, podpalono. Spaliłe się zbo- 


Na cholerę 


We wsi Mordwi- 


3 ża za 22,090. 


Zyiemierz, 17 października. 
pamiętne upały przy absolutnej suszy. 


Symferopol, 17-go października. Zamknięto 


w więzieniu za agitacyę wśród włościan b. posła 
do Dumy, Szerbacha. 


Sewastopol, 17 października. Sąd okręgowy 
wojenny skazał na karę śmierci trzech żołnierzy 
pułku brzeskiego, którzy przyznali się do udzia- 
lu w powstaniu, następstwem którego było pora- 
nienie podpułkownika Politjewa i kapitana No- 
wikowa. 

Odesa, 17 października. Policya, otrzymawszy | 
wiadomość, iż w domu M 11 przy ulicy 19 lute- 
go zbierają się anarchiści, otoczyła wieczorem 


dom ten. Anarchiści usiłowali zbiedz przez dachy. 


sąsiednich domów. Po kilku strzałach ujęto osiem 
osób. 

Tyfis, 17 października, Banda rozbójnicza 
w powiecie borczalińskim uprowadziła obywatel- 
kę Kałantarewową i zażądała od milionera, wła- 
ściciela kopalni nafty, Aramjanca, wielkiego okn- 
pu, poczem zaczęła wymianę strzałów ze strażni- 
kami. Po 200 przeszło strzałach banda odeszła, 
pozostawiwszy list z pogróżkami dla Aramjanca. 

Wiedeń, 17 października. 
powiększa -się. 


Kaszel łagodnieje. Cesarz czuje 


'Pargź, 17 października. Na radzie ministrów 


Pichon zawiadomił na zasadzie telegramu Regna- | 


| ulta, że Abdul-Azis wysyła silne oddziały, 
upokórzyć wrogie plemiona. 

Paryż, 17 października. Minister skarbu za- 
wiadomił radę ministrów, że wykonanie budżetu 
w r. 1906 dało niedobór w sumie 14 milionów fr. 
Wykonanie budżetu r. 1907, mimo wyprawy do 
Maroka i mimo przykre wypadki na południu i 
w centrum Francji, zakończy się nadwyżką do- 
Nowe PoE: 1908 


aby 


nie będą potrzebne. 
| "DZIENNE 

Radom, 18 października. Straty wskutek po- 
żaru w osadzie Zwoleń dosięgają miliona rubli. 
W płomieniach zginęło dwoje dzieci i żydówka. 


4 Pożar wynikł wskutek nieostrożności, 
przez podpalenie. ! 
Białystok, 18 października. W mieszkaniu 


prywatnem na ul Tyhowskiej znaleziono pieczę- 


cie anarchistów-komunistów, dwa brauningi, mau- į 


ser i naboje. 
kal. 


Aresztowano syna ña BUJĄCOGO lo- 


Tydlis, 18 ER W pow. sichnagskim 
banda rozbójników, złożona z 14 ludzi, napadła 
na dom mieszkańca Konamska Abesadze, którego 
zabiła, zraniła jego syna i synową, poczem zra- 
bowała pieniądze i klejnoty. W Tyflisie areszto- 
wano rozbójników, którzy dokonali napadu na fa- 
brykę Sosina. 

Czernihów, 18 października. Pięciu rozbójni- | 
ków napadlo na przejeżdżających w pobliżu fol- 
warku Złotnickiego na obywatela Zenczenko i Iwa- 
nowskiego, których ograbili. Zenczenkę wypuścili, 

a Iwanowskiego uprowadzili do lasu i rozstrzelali. 
Policja aresztowała 10 podejrzanych osób. 


W mie- ; 


Panują tu nie- 


Katar płuc nie | 


ale nie ; 


: szeniu. 


| 


stwierdzono kiłka wy- } 


| 
i 
| 
f 
| 
| 
| 
i 
i 
| 
| 
Ą 
| 
| 
i 


| zyki i śpiewu. 
` przed poł, od 1 p.p. do 8 w. 


Wiedeń, 18 października. Cesarz. spędził nos 
bardziej spokojnie, samopoczucie uległo polep- 


Turyn, 18. października. Lokaut zakończony 
został rano dnia 17 b. m. Przywódzey giełdy 
pracy i innych organizacji robotniczych wieczo- 
rem dnia 16 b. m. wydali odezwę, wej wającą 
robotników, by rano 17 b. m. stanęli do pracy. 
Pracę rozpoczęto prawie wszędzie. Bezrobocie 
można uważać za skończone. 

Seul, 18 października. Przybył tu japoński 
następca tronu, którego powitał w Czemulpo cs- 
sarz koreański i następca tronu koreańskiego. 

Bukareszt, 18 października. Wielki Książę 
Włodzimierz z małżonką i synem wyjechali za 
| granicę. Król, królowa i następca tronu odpro- 
wadzili dostojnych gości do: granicy Rumunii. 
| Król obdarzył Wielkiego Knęcia lańcuchem do 
orderu Króla Karola. 


Londyn, 18-go października. . Odbyło się się. tu 
otwarcie stacyi telegrafu bez drutu, systemu Mar- 
coni‘ ego, urządzonego pomiędzy Iilandyą a Szkocyg. 
W ciągu trzech dni otwartem będzie przyjmowa- 
nie depesz prywatnych. 


er ZE RADA ora ara OOO, 


z bibliografii. 


— SŚclavus Wie slaw. <Thalitha Ku- 
mi,» Warszawa, 1908. Nakładem kasy przezore 
ności i pomocy warszawskich pomocników księ- 
garskich. Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Wolffa. 

— Bouffał Bronisław „Wykład ek- 
nomii politycznej,“ podręcznik do użytku szkół 
średnich. Warszawa. Nakładem drukarni <Refor- 


my.» Skład główny w Az 'Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie. Cena 1 rb. 20 kop. 
— Zakrzewski J An. „Czasopiśmien- 


niectwo polskie na emigracyi', wydawnictwa awi- 
niońskie, 1832—1833. Warszawa, 1907. 
— Jastrzębo wski Janisław. „Precz 
z mięsożerstwemi. Kraków, 1907. 
„Wyjaśnienie dla ezago. i jak drenować 
należy.” Wydane staraniem warszawskiego. Towa- 
rzystwa melioracyjnego. 
— Koniński Kazimierz. 
a Mickiewicz”, Lwów, 1906. | 
— Moszyński Jerzy. „Bankructwo RI 
lityki narodowej demokracyi w drugiej Dumie 
Kraków, 1907. Nakład autora, 
ERZE ROZA PREZ AES RY EE ZATO SO ZO RZECE OOO AAEE ROA ORAWA, 
Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odekodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, ©) 11.20, d) 2.00, 
e) 3.16, f) 6.40, g) 8.29. 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, j) 9.40, k) 10.15, 1) 4.06, 
| m) 5.25, n) 8.35, 0) 1.00. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem de 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: b), f), h), 0), beżpośred - 
niej komunikacqi Warszawa—Łódź. 

W. pociągach oznaczonych. literami: b), d), Ð, m, 

©, j), 1), „zatrzymają 


j), n), Kursują wagony pocztowe. . 
Pociągi oznaczone. literami: 

sią na wszystkich przystankach. Pociągi ożnaczone lt- 

terami: h), b), zatrzymują się kask w Andrzejowie. 


Dr. Sołowiejczyk 


p t 


choroby dziecinne i i 
POWRÓCIŁ. Piotrkowska Nr. 123. 


Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5—6 po poł. 1420—6 


Laboratoryum miejskie 


chemiczne-bakteryologiczne 
dawniej przy ul. Piotrkowskiej nr. 120 > ` 


mieści się w budynku Magistratu na Nowym- Rya- 
ku 14. Zaąawiadujący dr. med. St. Bartoszewicz. 


Analizy są papera od 10 — ŚRI „godz. 


z patentem konser watoryum, udziela lekcyj mu. 


ANDRZEJA 11 m. 14. De ll-ej 
1513—3-4 


BĘ. 


| „Romantyzm 


cókeiwiek*niższy, ciefaniejsza z mela gy 


spirytus 


' *Dwić gniade klacze z wozem zodłńty qekradzione 13 Z. z majątku Święe ) 
oimmy, pow. kutnowskiego. Jaśniejsza z dużą gwiazdką 7 lat 3. 


azdką, kopyta zadnie białe, 11 lat 2 cale. | 


o klasowe Gimmazyum z 
z klasami przygotowawczeini 


TEOFILI SCHMIDT 


do palenia; oświetlenia i ogrzewania, 


zgeszezony W puszkach. 


ROZWOJ. —. Piątek, dnia 18-paźdztornika 190%:r. 


cale, prawy zad 


Powy 


e 


dają 


ńskie 


Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka. spiry- 


tusowe 


„Bprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach) 


e H OTTO i S. PORADOWSKI 
Reprozentacya za Gorzelników, 


Krótka fir, 9, 


H. Otto & S. Poradowski, Krótka AR 9. 


Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 36, Zgierska 11. 
K. Wolski — Piotrkowska nr. 3. 
-= Je Wolski — Konstantynowska nr. 8. 
M. Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyzu. 
T. Dietrich — Zamkowa 350. | 


W Pabiańicach 


wieck 


w. 7 kt. 


Janiny 


A 


"3 A 
; PA - Ery 
G. g | 

a 3 

i a 
SK SA Ą h 
JE, „A, ZY p 


nsyonatem i 


przy ulh Zawadzxiej Aie 24u 
Lekcye rozpoczęte 3-g0 września. 
"Zapisy przyjmuje się codziennie. 


ZOFIA LIBISZOWSKA. 


1476-1552) 


POLECIĆ MOŻEMY 


oo. „ „(Da sezon bieżący : , 
Pierwszorzędny magazyn ubiorów damskich 


s DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska AR 163. | 


Okrycia, Futra, Kostyumy, Ža- 
kioty karakułówe i fokowe, z własnych 
i powierzonych  materyałów wykonywa. 


gustownie;. podług najnowszych modeli. 


Ceny. przystępne. 


Pa e. Tamże można dostać 
formy z bibułki. 


1496—6—6 


Szkola prywatna 
| - pod firmą 149632 


przygotowáje cliżopców do wszystkich 
dakłądów. naukowych, a dwrostych na 
kursach wWiócżorowych na swiadectwa 
hatczyciólskie i aptekarskie. 


- Przełożony szkoły T. Hiarkiewicz. 


TENRYK LANDAU 
były uczeń prof. Barcewicza 
Z= udziela gry na skrzypoach. 
A Średnia Nè 20, m. i4. 


1435—4—3 


| Smaczne, | dobre, tanie 
OBIADY I KOLACYE 
Mleczarnia „Stefana”. 
POŁUDNIOWA 20. 1501 3:1 


(rawiecki Stowarzyszenia „ZGODĄ 
| ul. SPACEROWA Nr. 34. 
(Krój francuski i angielski, profesorów Raussela 1 Thortonsa) wyko- 


Bywa. wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa wchodzące, z wła- 
(0031, .  śnych i powierzonych materyałów. 


olskiem Gimn 
Z klasami przygotowawoczemi 


rn PO: © . 0 f e CJ 
.Lymienieckiej, 
TETI E . przy ul. Średniej Ra 28, : 
lekoyë rozpoczęte, zapisy, oraz egzaminy nowowstępujących kandydatek trwają 
nadal codziennie ód godz. 10-ej do 2-ej i od ź-ej 
cych przedmiotów szkolnych,. w. klasach niższych gimanastyka i śpiew, w klasach 
wyższych język angielski, oraz nauka slójdu. Dzieci 
«+, Od nówego roku szkolnógo otwartą została klasa 6-ta. 


ukończywszy 4-klasową pensyę, po- 
„szukaje biurowego zajęcia lub miej- 
sca kasyerki.  Referencye poważne, 


„121710466 


4 


I 


azyum Zeńsiiem 


do -ej poł. 


przyjmuje sią od lat 6-ciu 
l 1493—10-7 
MA 


pa |. 


Przelożona 


moda: imteligomina 


- panienka 


Wiadomość w Administracyi Roz- 
woju”. 1503—6-2 


WKU I 


w guberni warszawskiej, bez służby, od 
miasta powiatowego 1, wiórsta od cu- 
krowni 6 wiorst szosą, odstawa buraków 
dwa razy dziennie, gospodarstwo postę- 
powe, włók 20, .w tem łąki 3 włóki, 
parku i ogrodu owocowego 12 mórg, ogród 
daje 1000 rb. dochodu, ryby 300 rb., bu- 
raków 3000 kotcy, pszenica, żyto, jęczmień 
5000, krów jałowizną 80, mleko zabie- 
rane na miejscu, koni wraz z Źrebakami 
40. "Towarzystwa przyznane 41.000 rb. 
Pałac składaiący stę Z 14 pokojów z řa- 
zienką, z osobną pralnią, wodociąganmi. 
Strejku niebyło. 
"Warszawa, Chmielna 64, od 2 
do 7-ej, Administrator domu i ma- 
jatku, emnat 
O 160, 360 do 586 nubii 
- miesięcznie 
zarabiać może każdy, 'maiąsy duże zna- 


jomości. Zgłoszenia pod M M. Nr. sę" 
nadsyłać: Radolf Mosse, Manheim (Ba- 
den). 


349/—5—8 


1485—3—9 ; 


Prócz obowiązują” 


i 


GER 
ma: | E 
wa DO PRA ERATE aA EW TOKI IIVE IE DEEI ENEO GTA ZTRĘ ZOE Z REZERW, AZOT GRITE EROINA ETA BRZESZCZE BE OIERA AWCE CI WZ AA ET 
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? paein EE EA 3 


x 
à 


AAA! 


A! Z powodu wojskowości odstąpią Za- 


"W adm. niniejszego pisma. 


zakopiańskie - 
guńki, peleryny Í 
7 czapki dziecinna gu- 

- stowne i tanie 
poleca 


Helena Lipińska 


i _N434——3—3 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


Biuro nauczyetelskie (Piotr- 
kowaka. 92) poleca nauczyciel- 
ki z różnem stopniem, wykształceniem 
oraz freblówki i bony z szyciem. 2369-3 
A A A! Nauczycielka z ukończeniem 
ve kursów Barauieckiegos w Kra- 
kowie, poszukuje lokcyi literatury i ję- 
zyka polskiego. Biuro nauczycielskie, 
Piotrkowska 92. 2367—3—1 
« raz posadą z kaucyą. Oferty „Beu“ 
2323—3—3 
Nhareica biała z bronzowemi łatami, 
z popsutem prawem okiem do ode- 
brania, Kamienna 22, stróż wskaże. 
: 2362—3—2 


De sprzedania garnitur mebli saiono-. 
wych, fortepian czarny krótki, biarko, . 


biblioteka. Dzielna 34 m. 6-fr. II piętro, 
od 1—3 po poł. 2320 —8—3 
wa bilardy do sprzedania. Cmentarna 
nr. 1. 2343—3—39 
DIR bity nadchodzić znów będzie co 

sobota do składu masła, Piotrkowska 
nr. 117. 2354—6—42 

wio maszyny prawie nowe z pięcioma 


D Tanadan bębenkowa i pierścieniowa 


i maszyna pięknie szyjąca za 18 rubli. 
Piotrkowska 103—16. || 2324—8—83 
Je domek do sprzedania, 8 łokci dłu- 
gi, 6 szeroki, 4 wysoki. Dzielnń nr. 9 
stróż wskaże, 2328 —3—3 
est do sprzedania maszyna do peń- 
czych, dziewiątka. Południowa nr. 40 
m. 46. 
test do sprzedania urządzenie sklepowe: 
szafa, bufet, waga, patent itp. Dzielna 
nr. 9, stróż wskaże. 2330—3—1 
| ueharka zdolna, w starym, wieku, po- 
szukuje miejsca, Widzewska nr. 73, 
m. 38. 360—3—1 
entor, Srodnia 11, rekomenduje wsżel- 
śY*ką służbę ze świadectwami. Potrzebna 
panna umiejąca pisać polsku i rosyjską. 
MIKA  . 8839—8.2 
ando i powóz, używane, w debrym 
tanie, i bryczki letknie, odpowiednie 
na polowania, bardzo tanio do sprzeda- 
dania. Benedykta Nr. 26. 2334—3—2 


ĄAłody człowiek poszukuje mizszkknia, 

przy rodzinie, z całodziennem utrzy- 
maniem, w okolicy ul. Andrzeja. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju” sub. „Prak- 
tykanit”, 2373—8—1 
[Mem do szycia Sprzedam zaraz, 
koka Misołajewska 58—42. 2380 —3'1 
Mme Singera sprzedam. Można 
obejrzeć do 10 rano i od 5-ej wie- 
Gzorem. Krótka 11—20. 2352—3-2 

undurki pansfonarskie dla uczenie 

wszystkich szkół przyjmuję do robo- 
tg. Wólczańska 97 m. 17. 20980838 
[M eszyne bębenkową i pierścigniuwą, 

mało używane 1 maszynę za 22 rb. 


- Singera sprzedam, ul. Złota nr. 3 m. 52. | 


22975483 

N auczyciel muzyki z patentem War- 
sz&wskiogo Konserwatorym, udziela 
lekeyi gry fortepianowej, teoryi i har- 
monii. Wiadomość w Admiuistracyi ni- 
niejszego pisma. . 2333 —3 —2 
auczyciel z pateutam, udzieła lekeyi 
gry na fortepianie i fisharmonii. Skład 
fortepianów, Grzegorzewskiego i Kuleszy, 
Piotrkowska nr. 117. 2308—6—2 


YE i 
IN owociworzóna pracownia sukien dam- 


skieb; tamże nauka kroju, ceny przy- | 
stępne. Piotrkowska nr, 131, I-sze piętro, 


oficyna. 2310—4—-4 
Qemniały grywa do tańca, przyjmuje 
zamówienia na bale i wieczorki. UI. 
Piotrkowska 176 m. 50. 2330-—1 
Poszukuje mieszkania, 4 pokoju ume- 
blowanego, przy rodzinie chrzościań- 
skiej dla osoby w średnim wieku stałego 
mężczyzny; cena nie krępujs. Oferty 
Grand Hotol X% 31, pod „łe W. W.“ 


2364—22 


poszukują pokoju z kuchnią lub dwóch 
dwóch mniejszych z kuchnią. Wiado- 
mość Wołsko-Kamski Bank, Korniło. 

2848—22 
Nawrot 18 


[Potrzebna panna do szycia. 
2:40—4—1 


miesz. 9. 


Przejazd X. 38 m. 10. 


2349—3—2. 


RODY EA ZIE CT PPE O OE EANET OP TOI AC TI KDT BY TAAA OE AEEA AR AEAEE a ae ASAE AEDA ODAN DENER EER EREE ETA EN AN A TAEAE R EAN E A RED TEAREN OO OCENE ZARA PPC EAER SEAT OR EES OE OKE TOTO COCA EAA 


"ska 81--21. 


 Doszakuję:posady” kasgarki: Oferty pro- 
szą: składać pad It. „M. S w adm. 
niniejszego pisma. 2811—3—0 . 
potrzebne sprasowaczki.. Wólezańska 21. 
2321—3—1 

[Potrzebna zaraz dzięwczyna do, domo- 
wego zajęcia. (Cegielniana 17 m. 13, 
prawa oficyna. 2350—83—2 
potrzebna do sklepu monopolowego po- 
mocnica zdatna, uczciwa, energiczna i 
obznajmiona z rachunkowością Targowa 


nr. 47.  . 2327— 2—1 
otrzebna zdolne panienki do szycia. 
Zawadzka 26. 2342—3—1 


do wynajęcia przy rodzinie dla 


okój 
3 JEST osoby. Wiadomość u stró- 


2377—8.1 
rzy rodzinie, zaraz do wynaję- 
1}. Targowa 32 m. 4. 2374.251 


ża, Konstansynowska nr. 5. 
pokój 
ela. 


„potrzebny korepetytor do niemieckiego 


języka — z konwersacyą. Piotrkow- 
2371—2—2 
otrzebne są zaraz zdolne prasowaczki. 
Główna Xe 9 2368—2—2 
Ruynowana nauczycielka przygotowuje 
do szkół. Wyższy francuski. Patent 
z „Alliance Française“. Juliusza M li, 
Plenkiewiez. 2372—2—-1 
Student uniwersytetu udziała. korepety- 
cyi; specyainość matematyka i języki. 


St. Lipka, Mikołajewska 9. 2363—31 
Sprzedam szafą do ubrania. Ul. Kon- 
stautynowska nr. 59 m. 12. 2341—1 


Sklep tow. spożywczych, do sprzedania 
w dobrym punkcie, z powodu nagłej 
słabości. Wiadomość ulica Andrzeja 46 
m. 13. 2:78—3—1 


S wieży miód nadszedł. Wólczańska 139 - 
młeszkania 10. a 2299—3,3 
Ua wyższych klas szkoły handlowej 

„kupieckiej, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje lekeyi. Wiadomość ul. Długa 3883 
I piętro 23 13—6—2 
Urzędnik instytucyi rządowej, mający 

dużo wolmego czasu, obeznany z sądo- 
wnictwem, pragnie przyjąć w admini- 
Stracyę duży dom. Oferty w administr. 
„Rozwoju” pod „I A. M.” 2375—3-1 
gesoat kwit od książeczki legityma- 
cyjnej, na imię Juliana Waitora, wy- 
dany z iabryki Juliusza. Heinzla. 
_2379—3——1: 
Zegna książeczka legitymacyjna, WY- 
dana z magistratu m. Łodzi, na imię 
Józefa Rozwenca. 2318—3—1 
aginęla dziewczynka lat 12, blondyn- 
ka, na imię jej Maryanna Włodarek, 
ubrana w biały stanik. Rodzice uprasza- 
ją o zawiadomienie Franciszka Feliksia- 
ka, zamieszkałego w Radogoszezu, Zgier- 
ska 47, browar Anstata. 2356—1 


aginał kwit od paszportu na imię An- 
ny Nowiekiej, wydany z fabryki Teo- 
dora Steigerta, przy ul. Milionowej X% 74. 
2370—1 
74 powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
-=spożywcze-dystrybucyjny oraz para łó- 
żek nowych i rożne rzeczy. Wiadomość 
w Administracyi niniejszego pisma. 
m | 2358—3—2 
Zęgmał kwit od paszporta, na imię Bo- 
lesława Wodnickiego, wydany z fa-- 
bryki I. K. Poznańskiego. 2368—1 
naleziwao paszport, wydany na imię 
Rozalii Krzewickiej, wydany z gminy 
Górka Pabianicka. 2331—2-2 


Zerina paszport na imię Władysława 
Zyrawskiego, wydany w Zduńskiej 
Woli 18 lutego 1903 r. za mr. A. 1550/15. 
` 2346 —3 —3 
ja bułetowa, przyjemnej powierz- 
chowności, poszukuje zajęcia zaraz. 
Oferty proszę składać w administracji 
niniejszego pisma dia Stanisławy. 

i 2283-—08—1 . 

gagina paszport, wydany z gminy Da- 
lików na imię Józela Ciechanowskisgo, 

| _2419--3—2 

gegna paszport na imię Stanisiawy 
Glinkowskiej, wydany z gmiay Błaszki, 
powiatu Sieradzkiego. - 2312—3-2 
Ne 50 Wschodnia. Dwa magle, wraz 
"z mieszkaniem do odstąpienia. Wia- 
domość na miejscu. . 2238—2—1 


sd 


Hodowla rasowych królików 
= na mięso i skórki. 
Tuczone dochodzą 20 funt, żywej 
wagi. Dobra Kąty,’ pocz. Ostrowy, 
gub. warszawską, 921—-d-15 


(s òkusiewicz 
Choroby skórne | i weneryczne 
Andrzeja (3. 


Przyjmuje s 4—8 wiscz. W niedziełe i 
święta od g. 10 do tpo pot. 5074423 


Dr. Rosenblatt 
specyalista chorób uszu, nosa 
t gardła 

Piotrkowska 35 


przyjmuje od 40—11 rano i 5—7 po poł. 
w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po poł. 


(r. Wiad. Schoeneich 
Lekarz szpitała Anny-Maryi dla dzieci 
choroby dzieci 


WIDZEWSKA 86 | 


1586-1-84 


kc 


mieszka 

obecnie 

naprzeciwko- ogrodu ry awaciago A 

przyjmuje od 8—9 rano i od p popoi 
483-—1- 


Dr. med. W, KOTZIN 

ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serga i płuc; 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, | 
wydzielin ropnych i t. d. 876-r 
od godz. 9'/4—107/, i od 4—6. 


s A LAJSĘ Pi 

Dr. M. Belżyński 
Choroby kobiece. i Akuszórya 
my WakszawiE UL. ZÓTaWwia 40 
przyjm. do t0.ej rano i od 5—7 po poź. 
Telef. 57-50. 


Br. Zd. BOBRÓWOLGKI, ordynator 
oaar chorób uszu, nasa i gardła warsz. 

szp. dziec., ul. Warecka W, telef 35,09, 
dowrócił. Przyjm. oprócz niedziel od 9—10 
r. i od 4—6 w., w soboty od 3—4 4405 3-2 


1424-6-5 


skórne 


choroby weneryczne i 
Nawrot Nr. 2. 


muje od 8—i1 i do 6—8: po połud. 
e i Sz o 


panie od = ma 


Stan czynny: 


Gotowizna. w kasie 


w wal. krajow.: 
a) weksli w portfelu . . 
b) weksli u kores ondentów 
c) weksli w redyskoncie 
Skup weksli, 


W walucie o 
wekslami 


czone pap. publiczn. 
a) za rząd gwarantowanemi 


pożyczki. pod zastaw pap. publ. 
a) przez rząd gwarantowanych 
Papiery publiczne własne: 
a) przez rząd gwarantowane 
b >» „ Diegwaran. (hypot. 


w Tow. (przez rząd gwar.) . 
Banknoty i monety zagraniczne 


orespond. . . . 
Korespondenci-—Nostro: 
5% sumy do dyspozycyi T-wa 


weksle posł. do inkasa . 
Sumy przechodnie 


- wienia bilansu zapłac. rb. 4.886,37) 
Weksle inkasowe (w portfelu) . 
Koszty, podlegające AR 
Organizacya i 
Koszty handlowe za o bieżący 


"Redakior St. Łąpiński. 


| 
ka 
| 
E 
| 
| 
| 
| 
| 


| AAA sią na ulicą 


R-k bież. war. w Banku Państwa . . 
R-ki bieżące w inst. pryw. kredyt. . 
Skup weksłi, opatrz. najm. 2 podpis. 


opat atrz. najmn. 2 podp. 
R-ki specyalne (OW kredyt.) zabezp. 


R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- 
„ niegwarantowanemi . 


» niegwarantowanych . 


Papiery publ. kapit. zap. (przez rz. gw.) 
Papiery publ. kasy przez. i pom. PA 


Koren ondenci—Loro: nałeżność Tow. 


Weksle protestowane (po dzień zosta- 


Podat. przem. za r. 1907, pod. 4 z zku” | 


Konstantynowska 11. 


me i weneryczne, 
Przyjmuje. od g. 8*/,—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. 1076-r-101 


BOWREÓCHE, 1465-6-1 
Piotrkowska nr. 88, 


Choroby woawnężrzme i dziecięca, 


Ghoroby weneryczne, 
maczopłciowe i skórne |. 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
Dla panów od 9—12 i od 6—8, dla 
dam od 5—6 po poł. W niedziele tylko 
od 9—3 po po 1147r1 


wyjechał; 
wraca w końcu > 


ET E T się na ul. DZIELNĄ 25. 
Choroby wewnętrzne spec. nerwowe 
(leczenie elektrycznością). 
Godz. przyjąć: 10—11 r., 5—7 pp. 1427-6-1 


1608 


Dr, Eogain Karar-Garsznal | 


Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 

Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 
502—r—187 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 


TRKOWSKĄ 
przyjmuje od 9-ej do. 
'‘ 4-ej do 7-61 po poł. 


132 
10-6j rato i od. 


Choroby. areg moczowych, skór- 


Da r109 


i Ghor, waj wenaryczna i SOA, 
| Przyjmuje od godz. 8—4 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popat., w. niedziele ot 9—1 
r iod a popoł. 1420r397 
I. Południowa Na 2. 


Osiedliłam się w tutejszem mieście jako 
spacyałista chorób skórnych,  wenerycz- 
„nych, płciowych i chorób włosów, Przyj- 
mują codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziełe od 8-ej 
- do l=ej rano tod 4 do 6 po poł. 


ul. Średnia Nz 5,  149r113 


kosztuje kostyumo- 
wa spódniczka. An- 
gielskie palto rb. 11.50 
Hawslok rubli 10.50. 
Wszystko z wełnia- 
nego materyału. 
Wielki wybór dam- 

„skich bluzek od rb. 275. 
Zmiana przyjęta 


— 


R 
| 
Í 


u EMLA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


Stan bierny. 


Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1241 
członków z edpowiedzialnością 
na rub. 5.280.500 . . . 


Kapitał zapasowy , 


“S en za a | Fundusz zarezerwow. członków tow. - 
4 725, 682 34 Rachunki przekazowe: 
zanan WY a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 
Kapitały na lokacyi: 
a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 
ro | go Redyskonto skup. wek. w Bank. Pań. 
* | iż, Redyskonto skup. wek. w instyt. pr. „pe 
RE su RA Korespondenci Loro: 
a) sumy.do dyspozycyi koresp. 
Só: = b) weksle przyjęte do inkasa . 
— Korespondenej. Nostro: należność 
; oresp. u T-wa . . . 
i aa a Sumy przechodnie s e . 
) o ALS MALE Zwrot sum odpisanych na straty . 
Pobrane 44 i prowizya, po strące- 
niu zapłaconych i zarezerwow. . 
proceniy pobrane, przypadająos na 
. 1 h 
Podatek skarbowy 507, 10,216,  . 
, A 1 dywidenda oraz %g 
0% wn. i fund. rezerw. 
„| 195.091 49 Niep. p od kapitałów na PACH i 
. 179.797 13 ; 5 a Pr Pon iT ` w T 
T zie wok oz: p rac, ow. 
138.247 51 asa Przezor. i Pom. p 
. 10.319 85 
-f 130.228 12 
. 1.891 27 
a 4.055 21 
42.568 17 
8.635 92 | Weksle na zabez. spec. ra 
Z A mancum chunków r rb, 8.243, 73 
Papierów proc. na zabezp. 
Í 4.719.238 | 93 spec. r-ków . rb. 163.520,— 
Oza ma zs] Pap. proc. na zabezp. poź. rb. 4,870,— 


Depozyt. do przech. na rb. 171.850,— 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


zdolna p ] | 


3 panna, jak również. uezenica: bpo J 


„38 209 


= do D na prowinopi 


MOTOR sześciokonny i 


4 warsztaty mechaniez. 


Wiadomość ulica Główna Je 6, 
w kawisrni. e 50931 


Potrzebna 


do monopolu z RE; 
BRZEZIŃSKA. Nr. st 1516-3- 


ŻAKOWICE 


przyst. kołei Fabryczno-Łódzkiej,. 


Letnisko 


do sprzedania w „calości: jub 
częściowo. 

Wiadomość na A EPERE Żakowice 
u dróżnika kolejowego Kaczmarka.1614-8'1 . 
OO ACO GA 


miesięcznego _pobocznego dochód... Bez 
specyałności i ryzyka, „pzzodniębiorowe 
osoby say stanu, ZAKObIE w 

uczciwy sposób, złożą o pod :„H.: T 
150* w Biurze ogłoszeń Ungra. Warsz- 
Wa, Wierzbowa 8. i 6—3E1 


Od 100 do 150 rubli 
miesięcznego dochodu, 
równieź jako zarobek dodatkowi, od 
zdóbyć drogą uezciwą osoby” Wszelkich 
stanów, bez ryzyka i wiedzy specyslnej. 
Szczegóły bezpłatnie, Oferty Pod: „P. p. 
P” do biura centralnego ogłoszeń L. a 
Metzl i S ka, Moskwa, Spór: 


Piotrkowska 146, otwarta, | 


- Tamże potrzebna. jest z 


Ruble kop. 


818.239 | 55 

689.129 | 34 
102.335 | —- 
__559.538 | 86. 


40.748 
310.035 


455,440 


162.630 la l 


8.530. RE 23 if 
T 150.450% 


10.616 | 
"38.170 . - A: 
19.085., 


i Wydawca W. Czajewski. 


